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. TERA U CZI, IECZORNY ILUS R CON ST ANTINESCU, 
gubernator Banku Rumuń· 
skiego 7.łoży wilytę wła• 
dzom Banku Polskiego w 

Japoński minister spraw 
woi!>kowych, który '>POWO· 
dował przesilenie oarlamen ~----·~~,_.,_.,_.~--,_.~~,_.-
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Konf Ukt Stalina z wodzem czerwonej •• arm11 
Dyktator Sowietów gro2i aresztowaniem Woroszyłowa 

Stracenie 13 skazanych w procesie moskiewskim 
Londyn, 1 lutego. l cia na tle aresztowań oficerów sztabu I Paryż, 1 lutego. I ko rzecz iwyklą ogloszenie wyroków 

Pisma dzisiejsze donoszą o rozwjja- 1 generalnego, dokonanych przez G. P. u.
1 

(PAT) L'ttumanite" donosi iż 13.u . ~mier~i na Pi~t~ko~~· _Se_reb~a1R~\i 
Jącym się konflikcie, między Stalinem al' STALIN MIAŁ JAKOBY GROZIĆ W0·1skazanych"na śmierć w proce;ie mos-!1Sntny~l' wyArazoalJdą1.zbz1awm1ebna1sea,dzoer soawi~ec' 
Woroszyłowem doszło do ostrego star· ROSZYlOWI IŻ KAŻE I JEGO ARE· '. . . . roi ow, r~ · . . 
••••••••••••••• 1 ' ć I kiewsk1m 1uz stracono. k1 w Londyme Sokolmkow skazani zo-

SZTOW A . stali tylko na kary więzienia. Więk· 

I mi1niny Pana Prezydenta . na ~o ~arszałek miał odpowledzie.ć, iżl Londyn, 1 lutego. s~ość dzienników za?patru.je doniesie: 
. . ł ar~1a 1es~ przygo!owana na. to, i ze "'. , Wyrok w . procesie moskiewskim; ma o wy:o.ku mos~1ewsk1m. tytułem~ 

RZBCZJPDSPDłlłBI takim razie pokusi się o wzięcie całeJ komentowany Jest obszernie przez łon- „Rew_olu_~,Ja bolszewicka pozera włas 
władzy w swoje ręce. dyńskie dzienniki, które przyjmując ja- ne dzien · 

·ot przez Atlantyk w stratosferze 
Słynny lotnik amerykańikl Chamberlain czyni już przygotowania 

Nowy York, 1 lutego. I berghiem przeleciał ponad Atlantykiem · tnwarzystwie ·swojej żony. Dokonule 
(PAT) Znany lotnik płk. Chamber· do Europy, zamierza lot ten powtórzyć oa już lotów próbnych na specjalnie 

·:iin, który przed 10 dni w ślad za Und- w lutym lub w marcu, tym razem w dlań zbudowanym samolocie typu Lock-„. tt f1eed ,, iss Stratosphere' ', ta n 
• - I nym dlatego, że Chamberlain lotu tego 

t Pnie chce dokonać vr stratosferze na • 
• kości 11 do 12. tysięcy metrów. Sądzi 

Usuwanie trudności komuoH,acy\oych o!1, że n~ tej. wysoko~~i przelot nie za· 
• • . ~ . . . bierze w1ęce1 czasu mz 12 do 15 go-

• . Lodz, 1 l~tego. I Z duzym . op!'zmemem przyc~~dzą ; dzin. Oboje lotnicy zaopatrzeni będą w 
. (k.~ Mroz stęzal znowu. Juz w~Z<?· 1 ~o L.odzl pociągi z · War~zawy 1 ze , maski tlenowe i odzież elektrycznie o· 

a1 wieczorem temperatura poczęła się ~lrnrzyska. Tak samo od1az'1 ~ dwor· grzewaną. Odlot nastąpi z jednego z 
;zybko obniżać, spadając do 20 stopni ·i' L·ów łódzkich odbywa się nieregular- lotnisk nowojorskich. 
1iżej zera. Dziś nad ranem termometry nie. 
wskazywały 22 stopnie mrozu. I Specjalne brygady kolejowe oczysz 

O godz. 9-ej notowano w Lodzi 19

1 

czają przy pomocy śnieżnych pługów 
-,topni poniżej zera. zasypane tory i ogrzewają zamarznięte 

Zamieć śnieżna, która szalała oneg- wagony. 
J:ij, wyrządziła szkody o wiele więk· Komunikacja autobusowa odhywa 

Gubernator Banku 
Rumuńskiego 

przybył do Warszawy 
ódź 3'.le, niż przypuszczano początkowo. Po- !"ii: niemal bez przeszkód. Jedynie za 1 

(ik) _ W d . d .. ~ • 1 lute.gd' ciągi bbwiem nie kursuią jeszcze nor- Brzezinami są fatalne warunki i auto- Warszawa, 1 lutego. 
ją imiem.iny p~~~ ;;::~~iirl"aPR~ malnie l obecny stan potrwa najmniej busy nie mogą dalej jechać. (PAT) o godz. 0.30 pociągiem lwow:.· 
spolitej prof. dr. I11ttaceł> Mościckiego, trzy dni. skim przybył do Warszawy p. \'\ititza: 
W związku z tym domy łódzkie udeko- P. ' • z • I R k 7 Constantinescu gubernator narodowego 
rowane zostały fl~~ o barwach ~o- urozny puz~r przy 1E onym yn u banku rumuńskie.go. P. Constantinescu 
dowych. O godz. 10-ei rano odbyło się w 

1 

U towarzyszą: dyrektor Banku Rumuń· 
Katedrze. ś~. Stanisł~a ~ostki ur?czy- Mieszkańców trzeciego piętra ew~kuowano skiego p. Iordan oraz sekretarz p. Mol-
ste n~bozensitwo na 1ntenc1ę Dostojnegc ł..ódź, 1 luteJ!o. dosriczętinie. Akcja trwała pmez nze.. . Jovanu. 
SołUdiz~ta. . • , • • {gr) _ W domu przy Zielonym Ryn· sz.o 3 jlodziny. W rezultacie mied~ania P. Constantinescu zabawi -w Warsza 
pizeds~l :wi f ra:Jz:slwl~ t tym rzięb ku 7, wybuchł wczoraj groźny pożar. - trzieciego piętra ooalały, chOć uległy zni wie 3 dni. W poniedziałek złoży wizy-

O z d~ che . . ak .P:U-d wowyc 1 sa- Jak s : ę okazało, na poddaszu trzy.P.iętro szczeniu, wskutek zalania wodą. ty p. wicepremierowi ol<wiatkowskiemu, 
m p ą Wwyc 1 wo1s'. a 1 • • • 

0 
wego budynku mieszkalnego z8\l)abło się *** ministrowi przemysłu i handlu Romano-

wy~w 0!jdodp łod;ki, ~au:e-: wa:k, opakoiwaniem rur wodociąl!Owych wsku Nocy ubiegłej, około J!odziny 12.30. wi i wiceministrowi SzembekowL 
ratula iw; 0 kt~a. rezv en a. epeszę tek nieoisiłrożnel!o Ojfrzewania ich. Ogień wybuchł pożar p1'zy ul. Wólczańskiej 222 

~yczeniI'ii!ie:in:,~ąc i:i:z na1gorętsz~ I o~ piei;wszej :h:wili prz~brał .~roźn~ r-0z li ~ak •Się o.~aza~o, ~ nieruch~mości r Ma Czy sfingowany napad 
hołd i z i w z wyrazam 1 miary 1 powazme zagrazał m1eszkancom 1e1 a zapaliła się śo1ana w m1es~amu par 

1 

_ 
u c c · . trzecie.go piętra. Straż ewaku<>wała loka terowym Górskiego. Pnyczyna wybuchu bandytki ':a 

Zd 
. I t . torów naj'fYższego piętra i przystąpiła pożaru - nadmierne roz.J!T'zanie piec& - • 

• erzenfe Samo 0 OW do akcji ratowniczej. Poddasze spłonęło węglowe.go. Łódź, 1. lutego. 

Rzym, 1 lutego. 23 • ł • ł k• h • ł ' I ' (gr). - Wczoraj wieczorem zaalar· 
(PAT) P odczas ćwiczebnych lotów zo n1erzy \V os IC PODl!JS o sm erc mowano policję o rzekomym napadzie 

akrobatycznych nad lo tni5kiem Beng- . · rabunkowr m, jaki miał mieć miejsce w 
ltcJSi zderzyły się dwa samoloty wojsko- Zos'foli on~ zasgponi or.zez lawin„ domu przy ul. Piotrkowskiej 117. Za· 
we. Jeden pilot uratował się na spado- Paryż, 1 luteg'O. j·Po poszukiwaniach, kitóre trwały kłllka meldowanie głosiło, że do młeszkan!a 
chronie, drugi natomiast zginął. (Pat) _ „Excel1Sior'' w depeszy swe· godzin, odnaleziono kilka zwłoik ofiar ka A.rona Ha~ergryca .wtargnęło w czru11e 

www~ ~ , go s.pec.jalm.ego k. orespondenta w Cuneo tastrofy. Prawdopodobnie ws~yscy żo. ł· m~obecn.osci właściciela kilku os?btił· 
w Piemoncie donosi że w pobliżu Dro- nierze wchodzący w skład patrolu ~i- kow, ktorzy steroryzowawszy słuzącą, 

UTRZEJSZY „EXPRESS" nero w doli~ie Mac~a, został zasypany nęli. ' ' 16-letnią Józefę Pilarczykówn~, doko· 
ZAWIERAC BĘDZIE p1ze.z lawinę patrol z 23-ch żołnieny. nali włamania. Łupem złoczynców · pa„ 

dła garderoba. 

MIĘDZY INNYMI Skład nowego rządu 1·apon· sk·1ego Dziś rano, po przeprowadzonym do-
chodzeniu przez wydział śledczy, za. 

NO WĄ SE.fil,;§ I Tokio, 1 lutego. I ministra marynarki - obecny dowódca trzymano do dyspozycji władz Pilar· 

''~lll 
., J~łl~[~~ ~·l" j (PAT) Jak słychać, po dtuższych I lh>ty. admirał Yonai, tekę min:strn skar- czyków~ę. 

'$ .~ naradach gen. Hayaszi z kołami woj- bu - prezes banku przemysłowego Yu- Istnieje przypuszczenie, ża napad 
I skowymi armii i floty ustali ostatecz-1 ki, tekę ministra sor. wewn. - Kawa był sfingowany. W związku z tym za„ 

I r•ic, że tekę ministra wojny w nowym !i a rada.. . 1 tr~mano Jeszcze kilka osób • 
.._ ••••••••••~ gabinecie obejmie gen. Nakamura •. tekę 
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Hauptmann· niewinnie stracony? s~~:;1{!:11~!,;;~:ra~11 
Kt · t ·1 śl „ „ • łełiskrego w Anglii o pozos aw1 ady na drabinie, ktora zaprowadzała na krzesło (z) J~k wiadomo ,prawo angielskie 

elektryczne bo atę Jl $ QSa yjnego pr c~su. R w '" yJne ~a~aq~iCZI) nie ~opuszcza ro~wodu i 
d I h ik k „ k. tyl~o Jedyny wyJątek stanowi wypa-

O ryc em a amery ns lego dek, gdy stwierdzona zostaje zdrada ze 
(sb} .Sprawa strac~nia H.a~tmana' stawicieli pilicji i w ich obecności wy- stronie tej skreślił zaginiony kHka słów: strony jed~:go z matżonkó'Y· . . . 

absorbu1e w dalszym ciągu opmię Sta- ! stawił drabinę na światło dzic.nne. Po Niedawno jeszcze odcyfrowanie owe-1 W pobllzu Londynu znaJduJe się mia 
~ó:W Zje<lnoczonych. Jak ~iadom?, po- ki'l~u chwila~h drzewo poczęło przybie- ! pierwszej kartki notesu było niemożli- st~czko Bray, liczące .. zaledwie 8~qo 
~icia zdo?yła szerel! do~odow stwierdza I rac kolor ciemny. Równocześnie po-

1 
we. Obecnie policja amerykańska "'!'Y- mieszkańców, a uzalezmone całko~1c1e 

1ących, .ze ~auptman me był sprawcą .
1 

wstało wiele czarnych odcis.ków pal- 1 rwała następną kartkę i poddała ją dzia od „przemysłu rpz~odowego". L1c~n~ 
porw8;nta dz1e~~a Lndber2ha. . . ców. Były to wszystk-0 ślady, pozosta· 1 łaniu pary jodu. hotele, a .szczegolm; „J:iot;l de, Paru; 

Wiadomo .• iz Ha~~~an zo~tał s~a- ! v.:ione p.r~~z ludzi, którzy dotykali era- Po paru chwilach wystąpiła wyTaźnie ~o~ta~c~~Ją „do~vodow mew1~rnosci mał 
zany za to, .1ż „dowod 1el!o wmy został I bmy. Pohc1a 2'Jbadała te ślady i została treść lisitu, pisa.nejlo przez za~inione~o zensk1e} : 20-vO ładnych g.1rlasek ~a 
bezspr~eczme, istwe_rdz·ony. ,O~wod~m , zask?c.zon3: niezwykłym odkryciem .Na 1 do je'1o ukochanej na wyrwanej stronie. przy~w.01ty.m wyl'l:agr~dzemem udaJe 
tym miała hyc drabtna, po ktore1 znie-

1

1 drabm1e widniały ślady palców rzeczo- ! p _1 • d d 1. • przyJac1ółk1 odpow1edmch kandydatów 
;{4 o d . k ł >Ił.n I ~-:1. p d , . . . I rzyznaw"'4 Slę on o 0.H.Onanla na- d ~ d w· ó . son ztec o s yooe,.;.., OUUAa. rze znawcow, ktorzy 1ą badali, detektywów J d . , . k ł . . .tn k • o rozwo u. mny one op1 cz poc1ą-

rokiem, już po straceniu Hauptmana, i innych osób _ ~yc 1 ws azywa mteJS.ce swe"" u ry _ gającej powjerzchowności, mie~ gQłm'l 
zwró~ił się do d~teiktywa, kt?ry pr-0· 1' brak było tylko śladów palców Haqpt- ! lc1a. !Jefraµdan~ ar.es~tł~~an.e. ~st:i_ maniery i być sjnqmne. 
wadził dochodzenie w sprawie Haupt- ma.na. I ono,, ~e. ?a wet ~rH1 , ~j~ S1;Vffltk· · ~ł . .- Mafimwk:. pragnący d$l'3 dąw~d 
mana jeden z wyibitnych chemików ame- Należy zaznaczyć że s.posób wykry- sl~anlmhpiorem luo 0 owKl·~· cząs 1 k;r swej . niewierności". przyjeżdża wie-
q~kańskich, dr. Mead Hudson. Zapytał j wania -0dcisków palcÓw na drzewie jest I kiu ku. t ktram~ntu ?rz~ni 1~ przez. ,: czore~ do hotelu z wynajętą partńer-
on, ostatnią zdobyczą techniki. Obe:::nie w da ar edl pakpierl ud ik?11moom, ioz'nsae, .neiezwro·- ką, zajmuje podwójny pokój, a następ~ 

al 'o • dr b' • od-:-1_: ' t 'b k . I d 1 oczne a -O· a u z ieg ' J k . • 'ć b. , I d czy zn ez1 no na owe1 a uue ~ 
1

. en sam sposo wy. rywa się ś a y pa - . b', . d . omocy specjalne- nego rana aze przymes so 1e sn a a• 
riców Hauptmana. ców na bibule, lub mateiriałach. To co by I ic Wb' ocznymi przy p ' nie do pokoju. Kelner lub służąca, któ· 

- Odciski palców na zwy~ym drze- ło niemo~liwe porzed rokiem, stało go za iegu. rzy podają śniadanie, są nastepnie wia· 
wie nie pozostawiają najmniejsze~ ~la.- I się dziś faktem dokonanym. Podobnym li Ostatnio wiedza kryminoloJ!iczna w rogodnymi świadkami w sądzie. 
du - wyjaśnił ów detekty~. - WszeJ- rewelacyjnym wynalazkiem jest wynale- te.i dziedzinie os i ąs!nęła liczne zd?bycze. Po rozwodzie małżonków SimpsC1n, 
kie ślady rąik Ludzkich wsiąkają w drze- zienie jeszcze jednej metody badawczej. Między innymi zdołano utrwalac sl~y ,.Hotel de Paris" zdobył światową sła-
wo podobnie jak odciski palców na nie- Przed kilku dniami zaj!inął w tajem- ! ~tóp w śnie11u. Dotychczas było t~ me- wę. Jest to ładny, 2-piętrowy budynek 
polerowanvm drzewie. niczych okolicznośc iach dyrektor pew- i możliwe. Dziś, przy po~ocy s„ec1alne- w stylu Tudorów, stojący na samym 

Wówczas dr. Hudson poprosił o wy- nej instytucji finansowe·i w Nowym Jor- I go rozpylacza można delikatną warst~•ą brzegu Tamizy. Rzecz ciekawa, że ho­
danie sobie na pewien czas owej dra- ku. W mieszk.aniu je~o nie znalezhno ; gipsu pokryć ślady stóp w sypkim śnie- tel ten oddalony jest zaledwie o 8 kim. 
Qiny. Pokrył on 1ą w ciemni roztworem I żadnych śladów. Jedynie na biurku le- I gu i zrobić odcisk buta przestępcy. W od pałacu Windsor i o nieco więcej od 
bromku srebra, preparatu, stosowanego żał blok, z którego wyrwano pierwszą ten sposób ujęto już niejedne~o zbrod- Portu Belvedere, ulubionej rezydencji 
w fotografii. Następnie wezwał pned· stronę. Nie ulegało wątpliwości, że na i niarza. ex-króla Edwarda VIII. 

Kariera ,,twórcy" arystokraci.· i amerykaRskie1 ~.~~::~Et\~~:~~::s~~~Bi~~~:;.~~= J „ doweJ. Lord Larryman, przewodoiczą-
Gen ia łn y pomysł „doradcy" milionerów.-Artyści I bokserzy ~~P~~i~d~~~~o~~~~~~fu ~~0J1:tlA~uz~~ 

nie matą dostępu do śmietanki towarzyskiej lę, upoważniającą sąd do zbadania. czy 
(sb.) W Stanach Zjednoczonych nie I Trudno jest zostać w pisanym na li- ślane z listy. żaden mu.zyk, artysta lub rozwodzące się strony nic działały we 

ma arystokracji w tym znaczeniu, jak stę arystokratów amerykańskich, a bar- bokser również nie mogą się znaleźć wzajemnym porozumieniu 1 czy dowód· 
to rozumieją europejczycy. Nie ma tam! dzo łatwo jest zostać z niej skreślony. wśród arystokracji amerykańskie). Ani „zdrady" nie zostat sztucznie skonstru· 
.Potomków starożytnych rodów. Nie ł Wtajemniczeni twierdzą, że w ciągu słynna artystka Eleonora Duze, ani na- owany. · 
tńtlfej jednak istnieje pewna grupa n lu- ostatńich kilku lat na listę tę dostało się wet Toscanini nie mogą matzyć o wpl· lid k b f lt • li 
dzi, która uważa się za „arystokrację".J przez omyłkę wielu kidnapperów, racke saniu do amerykańskiego almanachu go J O B J 01\lllftu• 
Nte posiada ona jednak rodowodu, a na l leerów, bootlegerów i gangsterów. Re- tajskiego. 1 _ • • • 

tarczy jej zamias~ herbu wi~łe~e dola~. 1 dakcja ~·?ocial. Registe.r" J?rowad~i ie~- Znaną arystokratkę Polly Lauder ·1 ~za1ą Sf e mezczyznom. ,, 
Nie wszyscy Jednak posiadaJący m1-1 nak swoJ własny wywiad 1 w razie na1- skreślono za to, że wyszła za mąż za q k d t 

1 
I ł d h 

liony mogą być zalicz~n! ~o arysto~ra- 1 mniejszych podejrzeń skreśla wskazane boksera Gene Tunneya a Ellin Mackay - e or ma rym~n a ny m O yr 
c~i. Ta warstwa lud.nosc1 .Jest. me~m1er- osoby. za to, że wyszła za kompeizytora Irvin- Angielek 
me dumna z, ~~go,. ze za!1czaJą Ją do Ostatnio usunięto wielu bogatych lu· ga Berlina. Również za bezprawne zro- (z) W Anglii ogłoszono w ostatnich 
„~epszej ?zęsc1. l!ne~zkanców Ąmer~- dzi, o których krąiyłv pogłoski, że po- hienie użytku z broni zostaje się skreślo dniach oryginalną statystykę, z której 
k1. Od ~ilkudziesięc!u lat ukazuJe się pleraj" przestępców. Osoby, które czte- nym z tej listy. wyntka, że istniejący od kilku stuleci 
co. ro~zme. a!11eryk~nski „Almanach Go: ry razy rozwiodły sie. sa również skre- zwyczaj utrzymał się do tej pory. Mia-
ta1sk! • OhcJalna„ Jego naz'Ya brz.m1 ~•••••••••••••••te•Qt•t•uH••~•••o•••o•uu•••••••o•••1 J nowicie stosownie do tradycji, . w dniu ~,Social Register • Amerykanie ~wa~a- 29 lutego każdego roku przestępnego 
J~ za zl~szczyt. gldyhmo~ą być dwc1ągnh1~.- Paszport kurtyz~ny kro' I=- Ludw'1ka XV młode niewiasty mogą się oświadczyć l:I n~ istę . „sz ~c etme uro zo_nyc _. U U mężczyznom. 
„SoCJal Re.g1ste~ . powstał w mezwy.- • • • • Rok 1936-ty pobił pod tym wzglę-
kłych okohcznosci~ch. . . l Ta1emmca włosów 1 wrnku madame Dubarry • dem wszystkie dotychczasowe rekordy. Byto to w os1emdz1es1ątych latach · . . . 
ubiegłego stulecia. W Nowym Jorku (sb) W Paryżu odbyła się ostatnio cie I stawie danych historycznych wiadomo. Ok~zało się bowiem, ~e w tygodnm 
mieszkał wówczas niejaki Louis Keller. kawa licytacja. Sprzedane zostały roz- te była ona szatynką, a w cz.a·sie gdy świątecznym odbyło się 87 ślubów w 
Spędzał on dnie na beztroskich hulan- maite kSiiążki i rękopisy, pochodzące z prowadzono ją na szafot - miała włosy sam~m Londynie, za":'artych na pod-
kach a pieniądze na nie zdobywał od 18 wieku. Naiwiększą sensację wzhu„ zupełnie czarne. stawie tego. tr~dycyJnego zwyczaju. 
b h I d · s hl b. ł iii d 'ł . . Kobiety ang1elsk1c bardzo są dumne z 
ogatyc u z1. , c. e ra on m one- zi paszport madame Duharry. Prawdopod~bme. ~i~c podc~as poby- przysługujących im raz na 4. lata prero-

rom, .dawał Im swiatłe rady i wyręcz~ł kochanki króla Ludwika XV. tu. na w-0lności roz1~s~tał~ sob~e ~osy, 1 ga,tyw, z których robią chętnie użytek. 
w wielu dyskretnych sprawach. Nic . ktore po tym w w1ęz1enm zc1e.mmały. I U · t t t k ·1 j d-
dziwnego, że milionerzy korzystali z . Dokument. ten. został wvstawiooy w Nie jest również ścisły wiek Du.barry, al- ~rzeJma s ~ ys Y a prz~.mt cza e 
J·ego ustug Pewnego dni·a zaproszony dmu 10 paździermka 1792 roku na proś- b . . d . . d .1 . w nak, Jaka była ilość „koszy , otrzyma-

1 • • • .• ow1em w1a omo, iz uro z1 a się o-na h • · d · · · · t on został na bal. .ęyło to dla niego nie- bę Duba;rv. która chciała przy 1ego po- I t 743 roku, w chwili wystawiania pasz- ny~ przez oswia czaJące się mew1as Y 
zwykłe odznaczenie. Keller, który mo.cy .~b1~c . cl.o ~ondvnu. Vf rubry~e ! t>Ortu miała więc 50 lat. w oku przestępnym 1936-ym. 
przez całe życie schlebiał możnym po-, .. w1ek wldme1e liczba 40. W rysop1s1e ! . . 
stanowił wykorzystać tę okazję i ~pra- czytamy. że miała wł.osy blond. niebie- i ~ak .każ~a kobieta. chctała ona uk:yć Czy wiecie z· e 
co wał spis osób, które zaliczył do t. skie oczy, mały nosek i drobne usta, 11;w61. w~ek 1 w tym celu podała, że 1est Ili ' • •• 
zw. śinietanki towarzyskiej. Listę tych okragły podbródek .i Ol~r~głą twa;z. I 0 dziesię7 lat ~ło~za. · , - Adyta Maria Reuss. amer:ykań-
osób wydał on po tym drukiem. \e szczegóły z~a1ą się. 1ed~ak me od- .Ja~ widać, nic się od owel!o cicasu nie ska „eksvertka" z dziedziny małżeń-

Keller osiągnął swój cel. Cały na- powiadać prawdzie, pon1ewa·z na pod- ,;mie.n1ło„. stwa, radzi pannom, które chca zdobyć 
kład zosta' rozchwytany, a wszyscy męża, by ubierały się najleviei w kolor 
dziękowali za wyróżnienie ich. Keller Sen obsług. ,. D. ędzącAgo poc;ągu biały. Blondynki nie powinny ubierać wydał wkrótce nowy nakład swego nie- , _ ł się w kolor czerwony, t!d.Yż zestawienie 
zwykłego wydawnictwa. I ten został tych dwóch barw nie zachęca mężczyzn 
rozchwytany . Począł on od t~j chwili omal nie spowodował strasznej katastrofy do malżeń~twa . . ~olor mir11urow;~ 110-
wydawać co roku swój Almanach Go- ( b} N' kł k d 1 . 1 . . r pod . 1 i • i Gd z b dził starza. Na1bardzw1 .. romantyczny jest 

k " z •d· . t t s iezwy y s an a mia mieisce I &rązy s ę we sn e. V pr e u I jednak kolor niebieski 
tajs i ·. cza.se~ wy a':"mc wo 0 w kole·inictwie duńskim. Jadący do · się, u~ucb.omil pociąg, ale czując, że znów · .. „ 
rozło się . do. w1elk1ch rozmiarów. . Kopenhagi poc i ąg pośpieszny stanął na- I ~arnta sto sennOść _ znowu zatrzymał - w A"!eryce dokonano .• var~efac1i 

Przeds1ęb10rstwo prosperowało św1et gle szczell'ym polu Po hli•k-0 godizin· j ekspres. słynnego diamentzz Jonker. Kamien ten, 
n!e i Kell~! zdo?ył mil~ony. Do dnia. dzi nym w postoju pociąj! ·ruszył dalej. p0 Okazało się prą tym, że cała służba ważac.v 762 kara~Y. ~odzielonY_ został 
~1ejszeg? 1stnieJe. załoz~na przez n~,ego pewnym czasie znów zatrzymał się i po I kolejowa podąRu pośpieS1Znesto była pO- na !2 kamieni, ivaząc}~h razem 3?~ ka­
mstytuc~a, .~ydaiąca spis „s~l~ch~y . a- następne1 godzinie ruszył w dalszą dm~ grążona we śnie z powodu przepraco- ratow. Resztą stanowi bezwartoscw~y 
merykans~1e.J. Keller ~a~no JUZ me zy- gę. W rezultacie pociąg pośpiP.szny wania., nie zauważyła wiec zatrzymania I pr~szek dir;m~ntow.v. Za ~rylanty .te ~-~--
je a funkCJe Jego spełn ~a Jego by fa s~kre .

1 

przybył z dwu~odzLnnym opóźnięn i em. 1 się cd J!u. daia obecnie . OO.OOO funtow szterlm~ow. 
tarka, stara panna Miss Bertha East-

0 
, . . I P. ą . • . -- alfabet zfożon.v z 32 liter można 

mona. Jest ona niec!ost~pna, niko~o nie 1 ~ rzeprowadzone dochodze!11e d~ło 
1 

.Mimo. takie~o tłum'7czenia się wszy- napisać 
przyjmufe. nie można uzyskać ~ej n~- : sensacy1ny .rezultat. Maszynis ta poci~- ; sbk1ch wmn~~h zwoln~ono ,ze s~użby. 403.29!,461,126 :fi05.63.5,584,000,000 
meru tc l efo~u i slrof!lunikowa~ ~1 ~ z mą ; ~u zeznał. ~e wskutek przepracowania i !~lko s~częshwe~u, zb1e~owi okohczno- razy w nairozmaif.c:z.vch · kombinacjach. 
w jakikolwiek sonsob. Nl cmmeJ Jednak , ztlrzem~~ł stę. . . . sc1 .nalez,v przyip ~c, że n.a ~atrzymany - pn.erf. ki1!w dniami STJrzedano w 
wywiera ona wielki wpływ na kształ-1 Czu1~c, że za.sy1:ia, a me c~cąc oarp · pociąg ~ie wp.ad~ mny, dz17k1 czemu o- Paryżu z fic,vtacji kapelusz Napoleona 
towanie si ę życia społecznego w Arne- żać życia pasazerow, ostatntm wystł- 11 ł-<>szło się bez ofiar w ludziach„. za 25.000 frauMw. 
Jyce. kiem woli zaham<>wał pOciąf!, po czym 



rzyw Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIB~CL - Zobaczysz, facet napewno przy- ż.eli zamiar swój wyikonasa:, zgubisz - Znowu się sprzeciwiasz?. „ 

ł wł śró1.d1 prze_mysł.owców Mwi~l~ą1 panikę WJ· padnie ai clio gustu... Przystojny, miły, mnie.... Będę musiała opuścić dom... - Nfo pójdę! - powtórzyła tym sa-
wo a y 1s y ta1emn1czego śc1c1e a, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy Die przestanę wy- inteligentny ... No, co ty na to?... Będę musiaa pożegnać na zawsze męża, mym głosem. - Choćbyś mnie miał po-
zyskiwać swych pracowników. Nie panując już naid sobą, wymie- którego kocham i synka, który jest dla tern szantaż,ować, ni1e pójdę!.:. Za nic w 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez rzyła mu siarczysty policzek. mnie wszystkim ... Ni1e odbileraj mi dziec- świ•ec:i1e nie pójdę!.. 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- - Masz!... Oto moja odpowiledź!... ·ka„. Błagam dę, Wladek .... Nie wiem, -- Zastanów się, Taniu ... Ja nie będę 
gaty właściciel wielu przedsiębiors1w w Polsce, - krzyknęla. czy mnile kochasz jeszcze, ale ki•edyś ualegaL. Ale wi•esz chyba, że ja nie mam 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. h 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin Wie tioń przyl·ożyl rękę do lewego kochałeś mnie napewno ... W·ięc w imię żadnych slkrupu1!1ów .... Jak powiedziałem, 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- policzka i zatrząsit si1ę od śmliiechu. tej dawnej twojej mi1łiości błagam cię, tak zrobię .. „ A wątpię, czy sprawi ci to 
dziakowi, pilić tysięcy złotych. Ale Rudziak - Ha-ha-ha!.„ To ~ by~o dobre!... wróć mi wolność ... Przestań mni:e prze- przyjemność, jeśli twój mąż dowie się 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- Bardzo -dobre!... Lub'ię tak energiczne śladować .... Pozw:Jl mi zostać przy mę- pewnych s:uczegól:ilków z twoJego ży­
kiem. Wtedy Halwin wraz; z innym potentata· 
mi angażuje słynnego c(etektywa amerykańskie- n!~wiasty!... Wa11ilsz ca~kiem n~e źle! żu i dziedku ... Pamiętaj, że to się może eta ... 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnegn moja dimga .. „ Skbdam ci z tego powodu źle skończyć.... Nie chcesz mnie chyba - Wszystko mi jednot.. Nre chcę 
Króla przy pomocy Tu:i.a, swego sprzrmierzeń- uznanie.„. Ale myli'sz się, jeżelii sądzisz, mieć na sumieniu ... Ale ja już dłużej na więcej o tym słyszeć!.. 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- · 
Iem na śmierć i życie. że to cię powstrzyma od jutrzejszego prawdę me mogę„.. - Dobrze .... Więcej już do ciebie nie 

Jedynę osobą, która widziała twarz Mś.:.-i- póJścila do teatm.... Musisz pójść i pój- Zaciągnął się dymem i patrzał na nią zadzwonię, ale na wszel'ki wypadek za-
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak dziesz ... ·Bo ja tak chcę! wzrokilem, w którym wyczuwało się znaczę, że o godzinie ósmej będzie ktoś 
został ranny w głowę, nk może się poruszać - A wlaśnie, że ni-e pójdę!... Nie ma triumf i politowani•e. na ciebi1e czekał w loży nr. 2 .... Radzę ci, 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- takieJ· silły, któraby mn•i1e do tego zmusi- - Więc 1"ednak przyznaiesz, że żebyś tam była o oznacZionei· po•rze„. 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłły!"-· Co to ' 
ma znaczyć - nikt uie wie._ la!.. mam prawo ci rozkazywać... - Ni·e pójdę! - rzuciła mu jeszcze 

Jedną z najtragiczniejszych oUar wyzyski· - Czy jesteś te&10 pewna? ... - za- - Nie .... Nie masz tego prawa ... Ale i odwiesiła słuchawkę. 
wacza - Halwina, !est dawny jego robotnik, pytał, mrużąc zuchwale jedno oko. możesz mnie zmusić, abym spelnila two Postanowienie, jakie powzięta, przy-
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie T k_! N" , "d ! · t t · · T k t Ó · 1 · · kó · 
usidlił, że mógł nim kierować iak pajacem na - a .... ·Ie POJ ę. Je. .• ws rę ne zyczema.... a• , o mo- wr Ol't•O JeJ spo J. 
sznurku. Przy pomo~y intryg i teroru uczynił - Dobrze ... W takim razi.e... jutro żes,-. uczynić.„ Na to ni·e mam na razie - Ni.ech się dzi1eje oo chce„ •. - po-
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach t zmu- twój mąż otrzyma anonimowy liścik, w żadnej rady .... Chyba śmierć. Ale ja- r:iyślala. - Muszę raz z tym skiończyć„. 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- którym ktoś badzo usłużny doniesie mu, byrn ni.e mogla odejść teraz od mego Ale w miarę· zbliżani.a się wieczoru 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze-
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce że jesteś moją kochan1ką .... Wiesz, że na d3iecka .... Jeżeli są ci potrzebne pienią- cifarnial ją coraz większy ni·epOlkój. Nie 
w więzieniu za defraudacje ... Dziwnym zbiegiem to nie brak mi dowodów... dze, postaram się, żeby ci je dać... Ale, mogła sobie znaleźć miejsca. 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł TanLa zbac:Ha. Zaciskając bezsi'lnie żebyś potem nie żądal ode mnie stałego O siódmej poJ.ożY'lia Stasia do lóżka. 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na piPŚCi, krzyknęła: haraczu, bo Ilfie będę w staniie ci go opla- Chci:ała 3"1ak na3'prędzeJ· zakończyć ÓW 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego " 
Ziętek musi ukrywać się pr~ed policJą. Gdy - T·o jest bezczelne kłamstwo!... cać.... dzień. 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Nigdy nie byłam twoją k·ochanką!... Zdo- - Nie dasz mi tyle, ile potrzebuję... Wentzel wróci'ł do domu przed ósmą. 
nim Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, byleś mnie od razu silą i szantażem!... Ten fabryk.ant ma więcej... On chętni1ej Był zmęczony i zdenerwowany prac"'. 
11kładajęcej się z dwóch zaufanych pomocników, · .., 
Alla i Bila. - Ale zdobyłem.... To wystarczy„. t,Jp!aci... Po co masz się nadwerężać? ... Zjadł w milczer.iu kola•cJę i zabral się do 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna Będziesz się już przed mężem tłumaczy- Ja dbam o twoją kiieszeń... Nie żądam c:zytania gazet. Tania próbowafa prze­
i niez~kle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka. ta.... rzeczy niemożliwych„.. Pójdziesz jutro czytc.ić kilka stronic nowej książki, ale 
posiadaiąca w swym majątku iylko medaliol\o Nieszczęśliwa kobieta opadła na ka- do teatru i koniec.„ nie mogł·a... Litery skakały jej przed 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. Z me- napę. Nerwy J0 eJ· ni·e wytrz.,.,mał". Zda- ....... Władek... Nie zmusza1· mn1·e d·o oczyma. 
dałionem tym łączą się dziwne wypadki." W na- J " 

tesle Arbuzowa Ziętek zn_lazł napis: - „Uprze- wała soMe sprawę z tego, że Wichroń tego!... Błagam cię„.. Ja się zabiję... Wreszcie o wpół do dziewiątej 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· jest od niej silniejszy. Nie dorówna mu J Albo.„ , oświadczyła: -· - -"' 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej t b. • , · d ' · d I Alb ? D b 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, spry em, prze iegioscią, oswta cze- - O co ··· - o ranoc ... 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- niem żydowym i kombina:cjami.... -Nie wiem... Nie wiem, oo będzie... - Wentzel podniósł gllQwę=· 
niczy sposób. Wstrzymywane tzy dusiły w gardle. To może siię źle skończyć ... Proszę cię... - Idziesz już spać? 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- Ale siląc się jeszc:ue na opanowanie, - Nic nie pomoże.... Przyrzekłem... - Tak ... źle się czuję." 
wa: Prą:ypadkiem dowiedział się, że jego żona, zaczę~a drżącym gł·osem: Pójdziesz... - Zauważyłem to od rana ... Cóż ci 
Renata, komunikowała się z ArbuzoW].'11· Na w• d l J d · b" W1 d kl 0 · t · · ! d l ? miejsce zmarłejlo Arbuzowa_ podstawił więc - ia e L.„ a '0 Cle 1e zwracam - ta e ··· pamrę aJ Się.... ··O ega .... 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by się jak cz1110wiek do człowieka.„. Zlituj 1 - Jutro musi:sz być w teatrze ... - - Gł·owa mnie bolL 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. sic; nade mną„„ Ja mam dom i męża .... I brzmiała jego spokojna, lecz stanowcza Skierowała się w stronę sypialni, 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskawała I synka, któregio ko·cham nad życie .... Je- cdpowiedź. lecz nagle zaterkotał telefon. Tania 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdlJŻ1ł jednak prze- drgnęła. 

świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona Rozdzio.f 12§ Odwróciła gbowę, by m"'Ż ni·e zau-
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią ~ 
za wykrycie tajemnicy jej życia ... Pani Renata ~,0 d~i· l/Rle._fJ ważył jej bladej twarzy. Stanęła jak 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· ~ Ń '-'„H przygwożdżona do podltQgi. 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - Co robić? ... 
kochały tego samego mężczyznę - dyrektora Następnegio dini1a Tania zbudziła się - Marysia opowiladała mi taką smut . 
Władysława' Wichronia. z wtelkim bólem gt•owy. Dzi.eń był zna- ną bajeczkę o jednym chł·opczyku, któ- By la pewna, że to on dzwoni.„ Trze-

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił wu strasz!i.wte upalny. Zw1'okI!a s1ię z łóż ry nie miał ani mamusi, ani tatusia... ba szybko zdjąć S•l!Uchawkę ..• 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego ka, przygiotowala dla męża śniadani•e. Bardzo smu~na bajka„. _\Vyprzedzić męża .... 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w A ona _ jak na złość _ nie mogla 
wysokości miliona dolarów. Martinez nic zna K0miisarz Wentzel przyglądał się jej - I to cię tak zmartwiło? ... Zapom-
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu uporczywi·e, jak gdyby spostrzegł, że nij o tej bajice... mszyć nogą ... Telefon zadzwon.il po raz 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. zaszły w ni1ej Jakieś zmiany. - Dobrze, zapomnę .... Ale przyrze- drugL. 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką Ale o nic nie pytał. Po śniadaniu uca- kml mi, mamusiu, że nigdy ode mni·e nie To ją poderwafo ..... Zdjęła słuchaw-
Malżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w , t k S b d d kę ..• 
ręce a-sentów niemieckiej policii politycznej, 1owa1 żonę w rę ę, tasia w o y wa po ci ejdziesz... li I 1 
którzy ~ywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. l:czki i pobi·egł do Urzędu Śledczego. - Dlaczego?... Co ci do głowy - a Io„ .. 

Mściciel i Ali podstępnie zdobyli odpowie- Tania przeszła do sypialni. Ńie spala wpadło? - zapytała Tarniia., blednąc. - Serwus ... - odparł męski głos. -
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez . ł W . _ Bo w tej bajce właśnie mamusia Poznajesz mnie chyba ... To ja ... Władek. 
granicę, by ratować porwane kobiety. pize~ ca ą. noc.. cz.orais.z~ rozn:iowa No, co i·est z tobą? .... Ten facet czeka w 

z W1ch"on iem n e dawała JeJ spokoiu też odeszła i wi.ęcej już nie wr:Jciła„. Po wielu przygodach udało im sie uratować l ' • ,1, 1 · . , . · loży.... Ni;e za wracaJ· gł•owy.... Radzę c1· k i PóJsc do teatru czy me poJść? I putem ten chłopczyk został sam i bar-
Jadzię, która wwróci!ha do rajtu.. . . k . -t . I . . 'J . 1 . . ' ó"d . d·ZO płaka·ł .... A •a n·1·e chcę p'akać ... I n1'e jeszcze raz .... Tymczasem . ie roń s~an az~ie zonę . orni- 1 zas ana wia• a się. - eze 1 p J ę.... me , 1 

sarza Wentzla 1 spotyka się z mą w swei gar- wydostanę si.ę już z tego bag.ni'ska ... Je- chcę żebyś ode mrnie odeszła ... Bo ja się Mówił szyb'k•o, nLe kończąc sł:Jw. BY'I 
rnnierze. że1 1· nie póJ"dę _ Wkhroń mnie stąd wy- zmartwię .... i tatuś się zmartwi.... widioczni·e pijany. Tania dygiotała. Zer-

Wentztowa chce z nim zerwać znajomość, k t I dk · N' d ł 
lecz Wichron trzyma ią mocno w swy.:h kle- pędzi .. „ Więc 00 robić?... - Dobrze, synku.„ bądź spokojny... ·nę a uua iem na męza. 1e o rywa 
szczach. Zakryła twarz rękoma. Nie mogla nie odejdę... oczu od gazety. 

Pewnego dnia rzeki do niej: znaleźć wyjścia z tej rozpaczliwej sy- Chciała jeszcze coś powiedzieć, lecz - Przyjdź .... - ciągnął dalej Wi-
~. Posłuchaj ... Mam dla siebie wesołą wia- tuacji. Nagle poczuła ciepłe łapki dziec- przesz.k·odzil jej dzwonek aparatu tel efo- chroń. -- Wszystko się ja~oś załatwi. .. 

domosć... • ka na swej szyi.. nkzneg-0. Zdijęła szybko s-łuchawkę. -- Nie rozumi1em pana ... - o~patla 
_ Zakocha? się w tobie pewien bogaty _ Mamusiu, czy placzesz?... - liallo ... - szepnęła przytlumi·o- rpaniowanyn:i gtosem. - To p~~me po-

ść F b k t p · d · gość Otworzyła oczy. Spojrzała w smutne 11ym gł·osem. myłka ... Z kim pan chce mó,'Y1ć. ... . 
go ... a ry an ···· owia ai;n ci . . , . , - No, z tobą!. .. Czy twoi stary s1e-
pirrrrsza klassssa.„. Forsy Jak lodu„. oczy dz1ec'ka. - Mo}e uszanowarn1e„. - odpart mę d . . 1 .. ? N. k . k t 
Powiada, że widział cię raz w teatrze... - Ni-e, Stasi·eń:ku, nie płaczę... ski gł·os. - No •. jak tam zdróweczko?... zi w ~ rnJu_. „. , ie ~Y .ręcaJ f ,a. ogo-
Wie kim jesteś i jak się nazywasz„ .. Pro- - A dlaczego si·edzisz taka smutna? - Kto mówt?.. ne~N··· trze

1
cie dpo.zpałJę cię 1~

0 ~osie ... 
· l ·t B · l b r N" 0 j n·e już? o to en ze po mos powo 1 g11owę. 

sił mnie ba~dzo, .a~ebym u 'atpw1 i:i1d1 ~a- - To mm~e g owa ~ 1.„ d kt ? ł ~ , k1·e PT z.ul.a eszWmt d•lek ' . ... . -- Kto tam mówi? - zapytał spo-
wai cie z?aJ•o m.osci z ~obą... owie z1~- _ . - , . o. m~ze zawezwiesz o ara ... z Y zn:a ... ~ a..... a · „. kojn~e. 
tcm mu ze lub;sz bardzo teatr. ... Zakupi! I Nie boi się, Ja poproszę pana doktora, - Ach, tak ... Nie poznałam... Dla- N. . 1 k"ś .. k p . 
loż e ~a.' jutro.„. Myślę,_ że p_óidziesz, .co? 1 żeby ci d~t si:iac~neg? le~ars!wa... . ~:zego dwonisz dio mni1e ? ... Wiesz przecie, t·mylka.'..e wiem.„. a 1 PLJa .„. ewme 

Ta!lia stała blada 1 drząca. W1dac I -- Dz1ękuJę c1, móJ naJdrozszy .... Nie ze... I , d1 . 1 ł 1 k Al t . 
· ·1 b 1 - b , ...ikt B'\ 1 · • b ·, · · d k , 1 o 1ozy a s ucrnw ę. e w ei b,, io że h:inrn\va ł a s.ię z cał ych s1 , a y i trze a wzywac -.10 ora.... o g1owy m1- - ... ze 01sz się męza ... - . o on- , h ,.1. W t 1 db' 1 d t 1 f 

11•1e ,;,y lJ' l'''i1n·'(~ rri' ·1" \"er..1 P. le bczc1,el- ; nie.... Ale ty też jesteś dzisiaj jakoś 

1 

czyt. -- Wiem o .tym„ .. Ale przecie twe-
1
1 c. ' "11

1 
, ~ n zdc. t pot 

1
1egik ·o e e onu 

• " • .._ : '' • I>.' - : • ••· • • . 1 • • , • • • • • " i IJOwtormc z Ja s uc rnw ·ę. 
na mina Wichronra Jryto wata Ją coraz 

1 
srndny .. . Czy c1 co dolega ?„. . go m~za me ma JUZ w ~01:nu_.„ ~hi.:rn~ : . 

bardzie j. Nawe t nie zrozum iat tego ... ! - Nic, odparl malec, spuszczaiąc 1 Iem c1 t_Ylk~, przypommec, ze o osm ei. 
Nawet ni c staral sic z l agodzić jej l?: ll iewu. I g lówkę. Imasz bY_c dzrs. w teatrze... I D ł • • l 
Uśmiecha! si ę glupio i c i ągnat daleil - ~ięc_ czemu się ni·e uśmiechniesz? -. Nie. póJdę.„ - zaprotestowała 8 szy ciąg JU ro 
spokoinvm głosem; Odpowra:da1!... energ1cz111ve. 



Str. 6 

• Zycie Pabianic 
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l(OLO PRZY JAClół. HARCERSTW A 
W lokalu gimnazjum męskiego dnia 29 bm. 

ł. j, w piątek, odbyto się doroczne zwyczajne 
walne zgromadzenie czlonków. 

l.Il 

Godziny urzedowania poczty przy ul. P.O.W. 
powf;innu bgi: przedluaone 

Łódź, 1 lutego. I niemal agencje pocztowe w Łodzi O· 
(v) Rozbudowująca się intensywnie twarte są do godziny 8-ej. 

wschodnia dzielnica miasta, w górze Po godzinie 7-ej, czyli po skończe-
TEATR POZNASSKI ulicy Narutowicza posiada J~den tylko niu urzędowania często właśnie wzma-
. . . urząd pocztowy, a mianowicie agencję · ga się ruch w urzędach pocztowrch. 

W śr~dę, dma 3-go ~m. w kmi~ Luna 0 godz. przy ul. POW niedaleko dworca Łódź- I Mieszkańców tej dzielnicy miasta spo-20-ej mm. 30 wystawioną zostame sztuka w 6 ' 1 · k · lb · 
obrazach Jerzego Tepy p. t. „friiulein Doktor". Fab7czna. . . ty rn Jedna rozczaro~ame, a. ?Wtem 

Sztuka zostanie odegrana przez artystów Urząd ten me narzeka na brak mte- przybywszy do agencJI po godzm1e 6-ej 
dramatycznych Teatru Narodowego z Pozna- resantów, albowiem z usług jego ko- zastają drzwi zamknięte. 
nla. rzystają mieszkańcy, urzędniczej ko- Godziny urzędowania agencji pocz~ 
KU CZCI PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ lonii mieszkaniowej i gęsto zaludniona towej przy ul. POW. winny ulec zmła· 

wschodnia dzielnica miasta, a także i nie, chociażby i z tego względu. że u­
liczni podróżni z terenu dworca. I rząd pocztowy przy dworcu. na którym 

Tymczasem agencja pocztowa przy I panuje ruch do pólnych godzin wieczor­
u!. POW. czynna jest tylko do godziny · nych, powinien być dłużej otwarty I 
6-eJ po południu\ podczas, gdy wszystkie udostępniony dla interesantów. 

W dniu dzisiejszym t. j, 1-go lutego o godz. 
19-el w lokalu własnym przy ul. Limanowskie­
go Nr. 32 Związek Strzelecki urządza uroczys­
łll akademię w celu uczczenia Dostojnego So­
lenizanta Pana Prezydenta :Rzeczypospolitej 
Prof. J, Mościckiego. 

POMOC ZIMOWA BEZROBOTNYM. Gzymsy spadają na ulice! 

Nr. 32 

Notatnik mie ~skl 
W dniu wczoralszym ule1da zaczadzeniu ca• 

la rodzina Chalma Zecera (Drewnowsk:t 19) skłl} 
dalca się z ojca, matki, córki i syna. Powodem 
tego wypadku był czad. wydobywaląccy się ze 
zbyt wcześnie zamkniętei;o pieca. Wszystkich 
czworo przewieziono do szpitala w stanie po­
watnym.. 

•• * Na ulicach miasta utworzyła się wczoral 
śllzgaw:ica, która spowodowała aż sześć nie­
szczęśliWYch wypadków. Michalina Grudzień, 
Anna Jakubowska, Agnieszka Stasiak. Zenon 
Walczak, Luzer Klieger, Samuel Baran odnieśli 
złamania nóg, względnie rąk. Pomocy udzielił 
im lekarz pog«>towia ratunkowego. 

** * Izba Lekarska obliczyła, że w Lodzi Jest 
ogółem 547 lekarzy, w tym 525 lekarzy oraz 22 
lekarzy weterynaryJnych. Ponadto na teren.ie 
naszego miasta Jest 253 lekarzy dentystów, po­
sladaJcych własne gabinety. Dane te sporzą­

dzone zostały na 1 stycznia r. b. Zestawienie przewidywanych wpływów na 
pomoc zimową dla bezrobotnych w calym Wo­
jewództwie Łódzkim określone zostało na su­
mę zl. 2.100.000. Obliczono zaś, że potrzeby się 
gają sumy 3.500.000. Niedobór zatem sięga zlo 
tych 400.000. 

2 tygodnie aresztu za karygodne uchybienie ••u•••H••H••••UH•••~ 
Łódź, 1 lutego. I wypadkom obrywania się gzymsów i 

Zaznaczyć musimy, że dotychczas pod 
względem ofiarności na cele pomocy zimowej 
masto Łódt stoi na pierwszym miejscu, na dr~ 
gim zaś nasze Pabianice. 

(k) Na terenriie Ło-dzi znowu wydarzy- I tynku, co może mieć często miejsce w I 
lo się kilka wypadków oberwania się ! razie odwilży, gdyż dachy domów są 
gzymsów oraz tynku z kamienic, które zasypane grubymi warswtami śniegu. l 
na szczęście nie pociągnęły za sobą wy-1 WJ.adze wzywają wszystk~iCh wtaści 
padków z przechodniami. cirli budynków do bezwzględnego usu-1 

m~tliustaw KOHłł 
speclallsta 

akuszer-atnekoloa 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Bonueważ jednak właściciele nieru- niecia gzymsów i tynków grożących O• ł 
ZWOLNl.ENIB ZABAW OD PODATKU. chnmości mimo wyraźnego zarządzenia berwaniem I uzupełnienia wszelkich bra 

Przyjmuje 8-10 I 4-8 w. 

Zabawy taneczne i inne imprezy urządzane! władz administracyjnych nie uporządko- ków w jaknajkrótszym czasie. 
na dochód. obY\\'.atelskieg.o Komitetu Niesieni~! wali swych kamieni•c, władze postano- Wi.n:ni nie wykonania tego zarządze­
Pomocy Z1mowe1 zwolmo~e są od podatków. wiły podjąć w tej sprawe energiczną ak I ai1p, będą karani z art. 400 prawa budo-komunalnych akcyzowych 1 monopolowych. . • · "ć l l l b' · ' cję, celem zapob1egmęcia na przyszłos w anego, przy czym za uc1y iema te 

grozi kara do dwóch tygodni bezwzgłęd 
nego aresztu oraz grzywna w wysoko­
ści 500 złotych. 
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Dziś wspaniała premiera! 

~,Rom1nsJ11Jlgda1esz,ie" 
Rozkoszna wiedeńska komedia w rolach gł. Maria Andergast, 

Georg Alexander, Ti!bor v. Halmay 
Sala dobrze ogrzana! Sala dobrze ogrzana! 
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•• ••••••••••s••m•••••••m••••••••••a•••••ma•n•m••m•E•m••1s••••••••m•••m&~••••m•••E••••••~a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Dr. ZIOMKOWSKI Doktór REICHER . i s Wielki egzotyczny film osnuLy Da tle przygód człowieka med. 

~ K I 
~ --Q I,·~ . • tł-- . , bez nazwiska p. t. spec. chor. wen~rycznvch, skórnych, SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH-'" - A th Ad włos•~w I moczopłciowych WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH , D· ony ~ verse 6-go SIERP~IA ~. tel. 118-33. Leczenie promieniami Roentgena . 

Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. I Po~u~nlo:wa 28 Tel. 201·93. 
W r. gł.: FREDRIC MAR CH i OLIVIA de UAVILLAND. świeta od 9-12. Przy1mu1e od .8-11 ra~o I od 5--8 

KOPERNIKA 16. Pocz. seans. 4, 6, 8,10, w ni edzielę poranki o 12, w sobotęo 2-ej. LEKARZ-DENTYSTA wlecz. w niedzielę i twięta od 9-12 

F. KoPCi°rf wsKA ~!~:E~~~1}~,~ Dr. Liidw'fk f l\Li B~P~,~~~.~~~~,~~ i~f.?i~T~f.~~fi~.;~ł~:fr;::. 
przyjmuje od 10-2 i 3 i pól-7 Nr. te.L 194-03. CHOROBY SK6RNE Piotrkowska 51121-23 106-69. ·----
~ k Choroby silroe I weoeryc.:oe i WĘNERYCZNE AKUSZERKA przyjmuje chorych od OKAZYJNIE do sprzedania garnitur -...dańS a 37, przyjmuje kobiety i dzieci od 12.49) NAWROT 7, tel. 128-0t 3-5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-18. - frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2-4-e 

tel. 232-55. do 2.15 I od 6-8-el. od 10-12 i 5-7-ei. Dyskrecja. 

Miłość ponad tron! ... lllillili•m••i! Nas,tępca tronu słucha.il w milczeniu go sierżanta, oskarżonegio o kiomuniko-
1pwy twc:.rdych z-dań generała. wainie się z wojskorwym atta•che j-ednego 

I 30 
Powieść Andrzeja Zańskiego 

Byt kompletnie zgnębiony i zd'ruzgo- z państw ościennych, a skaZ:ano na do-

l tany. . żywotne wilęzreni.e pewną damę, pocho­
Jako męzczyzna byt p.etoo gory;czy na dzącą z wysokLej arystokracji, która 

myśl, że k'Obieta'. kt.órą kochał i której l oiiarowata swoje usługi obcej agenturz e. 
uf~! tak .b~z~rruni1czme, podeszła go. w Wredział, że jego kQcbainka osądz oną 
naJbardzii.eJ nikczemny sposób, graJąc będz~e z catą surowością - i że nic nie '-'"'!""-------------------l prze~ nim peąv~ni'~ rolę z.aikochanej. zcrolla wptynąć na ztagodzende surowego 

STRESZCZENIE I który w tak podejrzany sposób kręcił Rownoczes~Le .iak? oficer ~o~nawal wyroku. 
. ,· _ s1e koł·o bocznego wejścia „Orfeum". v,yrzutó.w sumI~rna •. ze przez rnedysk!e- - Czy Aniita Luchesini została już Młody. następca tronu książ~ Ludv ik I · . . . , . CJę SWO Ją naraził OJ•czyznę na powazne zaaresztowana? - zapytar po bohater-

fantasta 1 zap.alony dcmok_rata - w pogo- 1 . Anita pow1edzval~ mu wowczas, ze straty i pośrednio przyczynD! się do sku, sii:ląc się na sp-0kój. 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· 1· me zna tego cztow~eka. Ale pokazało I śm;erci .jednego z najlepszych jej synów. _ N. iiel _ krótk'O obiaśn'' g rr , ł • J t tk Orfeu.m" . . k ' ' Sk' i J·ak t le a . • li o 6enera w1~zu e roma?s. z ar ys ą z "i . - się, ze s 1 ama~a„.. 1amaia Y r - Nie śmi1a·ł spojrzeć marsozaJfoowi Me- Iiardnig - czekaliśmy jeszcze na zezna-
Amta Luchesmi. Pułkownik Me ers, głosny zy przed tern i p~tem. . rrshofenowi w oczy, si1edzailł posępny z nia waszej wysokości: teraz jed1J.1iak nie 
w~~alazca zamordowa~y zostale w swel j Ost~Y. b?l śc1s~ął serce Ludw:'ka. O?uszcz•oną. gf,ową. A tymczasem generał . stoi już nic na przeszkodzie , ażeby wy-
w1lh przez bandę szpiegowską. Okazało Teraz JUZ me wątp1,t w prawdę slów ge- Harding diochodzi1t do konlkluzji: dać nakaz uwięzłenia iej. 
si~, ~e na c~ele bandy tej stoi kochan.~a I nernl1a, ciągnącego dalej swój raport: - Dziękujemy waszej wys1okości za I Zauważył, że twar~ księcia stata s ię 
księcia - piękna tancerka z •• Orfeum · - Teraz po nitce doszliśmy z tatwoś jego cenne dla nas zeznan~e. Ono teraz jakgdyby szara. Trnchę łagodniejszym 

. . . . . cia do kłębka. Inwigilując tancerkę, zadecyduje o J.oste Anity Luchesini! już głosem dodał: 
f ragedia, Jaka rozegrała się w w'.lh utwierdzihśmy s ię tylko w swoich po- Ostro i surowo zabrzmały te ostatnie - Postaramy się - ze wz rrJ odu na 

pułkownika Me·iersa, , :iaprowadz1la G.ejrzeniach, że jest ona motorem całej słowa szefa kontrwywiadu. Ksiąze zro- osobę waszej wys1okośc i - zl ikw:do­
wreszci.e .władze na wtasc1wy t~op. . organ~za,cH, dzi~ta jącej na. s~kodę nasz~-1 zumi1al, że kobie.ta-.s~p,ieg jest zgubiona. wać cał~ sprawę _jak11ajbardziej pGc'.chu! 

Jak w Ladomo, prócz pu!ikown.ika, zgi I go p.anstwa. Amta Luches.m1 wkradła się - Jaka grozi · JeJ kara? - zapytał - Ni•e zapommamy bowiem 0 s1.a-
nąl wówczas również i jeden ze spraw- I w zaufa.ni,e waszej wysokości, wyciąga- pótgłosem. cuniku, winnym dla osoby waszej król ew 
ców napadu. Iła od ni1ego różne szczegóty, komuniku- - O tym orpilfllię swoją wyda sąd wo sikiej wys·okości! - dorzuc ił milczą cy 

Władzom śledczym udało siię wów- ja.c i'e potem swemu generalnemu szta- jenny. An1tta Luchesi1ni odp,owi!adać bę- marsza.tek. 
czas u~tałić, fakt, że .zabitego agenta tą- , b?wi.. Ą.nalogi<czny wyp~·dek z~arz~ł się I dize ni~tylko ~a uprawian.ie a:kc}~ szpie- - Dziię.kuję pan om! - pochylił gł,o-
czyly Jak ies stosunki z tancerką z „Or- rowmez w aferze z dz1atkam1 Meiersa. gows:I~teJ, ale i za zorgaruzowame mo•r- 1J.r ę królewicz. 
feum", Anitą Luchesini. To od waszej wysokości d'Owiedz.iala się' du, dokonanego na o·sobie pu1lllmwnika Znów po krótkim milczeniu głos z.a-

Ks iążę Luclwik, s łuchając uważnie l panna Luchesi,ni o wynalazku na•szego l Meiersa .... Grozi jej więc najwyższy wy brał generał Harding: 
re!a~ j i ~enera ta, d{l.Znat znowu nowego l ucz?~ego, poc~e~ p~śpi·esznie .wiado-1 :niar kary .. „ n~e \".Ykluczając śmi1erci-1 - ~ast.a~aw!am się wlaś~ie, komu po 
olsmenia. 1 mosc1ą tą podzi.eh!a s i ę ze swymi towa- LWardio odpowiedZ!'ał generat wierzy c m1s1ę zaarseztowama śpiewacz-

Kiedy w willi inżyniera zobaczy ! tru- : rzyszami. A epilog tej malej niedyskrecji, Królew i1cz drgnął jakgdy by ujrzał ~i. Raz jeszcze powtarzam, że zby~ glo-
pn zamad::o \•1ca. wydawalo mu s i•ę, że , j~._ką pop ełn Ha jego królewska wysokość ostrze sztyletu, skierowane we własną sno łączy się jej nazwisko z nazw:sk:em 
twa rz jego nie jest mu obca. ! jes r zn a•ny : nocny napad na wH!ę wyna- p ' erś. \~raszej wysokoś ci . I dlatego pragnę dzia 

Teraz uprzy tomnił sobie, gdzie i lazcy, l e żący na ziemi skrwawiony trup Znal siurow-0ść wojenneg.o sądu, je-J łać jaknajba.rdz i·ei dyshetni'e.... Najle-
wśród jakich 01k o li czności z,obacz~l g·o jpu!kown i1k~a i, grab i eż cennvch dla na~ sli w ~rę, wchodiz:iła zhrodlni1a szpiegow- p~·~j .będiz iie jeśli sorawą tą zaji:n.ę się oso-
przcdtcm : by t ro ten sam nl,ezna1omv, d'()kumentow. ska. Nie tc>.'k dRwno rnzstrzefano pewne- bisciel (dalszy c'tąg jutro). 
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UC~~;wt~11ośt Wczorajsze uchwały kotoniarzy 
Prezydent ~::~~:Lrror. Ignacy Z.Z.Z. zgodził si~ na propozycje inspektora pracy i na warunk l przemysłowców. 
my~~e~~~~~~ !~~a ~zit~~~e ;a~~~~: klasowy Z\VłąZBk proklamował protestacyJnB strajki Od dnia dZiSłB]SZllO 
skiego Zamku, by uczcić Prezydenta Lódź, 1 lutego. kacb kotonowych na prowincfi zostały · Dodatkowy cernndlk w przemyśle ko-

Rzeczypospolitej. którego Dierwsze sło- (k) - W dniiiu wc:wratszym od'byly zrównane z płacami w Lodzi to!llowym ma być r.oz.patrzony i zatat-

wa, wyrzeczone przed niemal 11 laty się w l'..Jod'Zi dwa ogólne zebrania koto- 2) Dotychczasową umowę zbiorową wioniy w ci'ągu mi·es~ąca. a przemyslow­

po wyborze Gl?w~ Państwa, były ape- niarzy, celem omówienia obecnej syto.a- przedłuża się do dnia 31 stycznia 1938 r. ~Y muszą zrezygnować z postul1atu w. 
Iem do czynu 1 miłości. cJl I zastanowienia się nad dalszą akcJą. 3) 8 t jó t Jkó k sprawie n~e stosowani1a strajków oku:. 

- Wzywam Was, obywatele NaJ- JaJk wiadJomo, jedni() zebran1e zwo- . hprawy post 0
1 

wi • s 
1
ra w 0 topka- pacyjnych 

·. s · · · R r·t · b · • l b • kl i k cymyc oraz us a en a p ac na ar y u- · · 
Ja meJszeJ ~eczypospo 1 e1. - rzm11a1y ane Y10 przez asowy zw ąze zawo- 1 któ ' t 1 d . i Kotoniarze zgrupowani w klasowym 
s{owa orędzia - 1 rozkazuie Wam mo- dowy, drugie przez zzz. .Y re pows a Y po wy an.m orzeczen a . . ~ . . . 
q tej potęgi moralnej, jaka w Urzędzie Na zebraniu zzz po ożywionej dy- mskept<?ra pra.cr. przekazu1e się do za- z;v'!ąlku uchwa!1h zarządać. o .. j:ua dz1-

obranego przez Wolny Naród Frezy- skusji postanowiono zgodzić się nia pro- łatwiema komisu fachowej. s_ic1szego strajki protesta~y1ne w iabry­

denta jest zawarta, abyście czynami nie pozycję okręgowego inspektora pracy 1 j Natomiast kotoniarze, zgrupowani w h~ch kotono.wyc~ w Łodzi, celem popar• 

zlomnie utwierdzili wielkość i orawość podpisać nową umowę zbiorową na na- klasowym związku zawodowym posta- cm. s~ych ządan.. S!ra)ki te r<!zpoczy. 

Ojczyzny ... Jak jeden jest Oiciec nasz stępuJących warunkach zaakceptwoa- nowiłl odrzucić tę propozycję i doma- naJą się w dniu dz1sie1szym i maJą trwać 

w ·niebiosach, tak jedna jest Matka: nych już przez przemysłowców: f;ać się, aby wszystkie żądania związku dwie godziny: ostatnią godzinę dla pierw 

Rzeczpospolita Polska, jedna dla wszy- 1) Związki zawodowe dołożą starań, były rozpatrzone przez komisję i załat• J szeJ zmiany i pierwszą-godzinę dla dru· 

stkich żywiąca miłość, jednej od wsz-:t- aby w ciągu 6 miesięcy płace w fabry- wjone w ciągu miesiąca. 1ie,I. 

stkich miłośc) wymaga.... . , 

Słowa te wypowiedzieć mó~ł Oby- 8k '" .- lfl' I: · d -
watel, którego całe życi·e właśnie było U I a1aro,,.O_, _, O 'l!Jll 
- czynem, całe życie przepojone - u- - l R lflllr# W11J W1IJ ~ 

mif.owaniem sprawy ojczvstei. 
I jeśli wnikniemy w przyczyny, dla 

który.eh Twórca Niepodległości i 
Wskrzesiciel Państwa, w maiu 1926 r-0-
ku wskazał Zgromadzeniu Narodowe·' 

Połowa drzew na ulicach wymarzła. - Poważnie 
ucierpiały również plantacje miejskie 

mu osobę profesora lgnaceR;o Mościckie Lódź, 1 lutego. w Łodzi. Miasto nasze nigdy nie posia- dzonych na ulicach miasta I w parkach. 

go jako kandydata na Prezvdenta - to (v) Mrozy, jakie w okresie ostatnich dało nadmiaru zieleni, zaś obecnie gro· Ostatnia, groźna w skutkach kata-

bez wątpienia motywem bvlo. iż wi- dwuch tygodni dały się mocno we zna- zi katastrofa zamarcia, wskutek prze- strofa, jaka spotkała drzewostan łódzki 

dz.fał w Elekcie jedna z najszlachetniej- ki - wpłynęły fatalnie na drzewostan marznięcia, ponad połowy drzew posa- - miała miejsce w roku 1929, kiedy to, 

szych postac;, której busola przez całe podczas silnych mrozów ówczesnych, 

życie było: czyn i miłość, praca twór- Oszust \V ro11· przedst' ii w1·c .... :: A1ela IA1rmy około 30 proc. drzew uległo znlszcze-
cza i patriotyzm. _ .~ niu. 8.000 drzew na ulicach trzeba by· 

Już w zaraniu swef młodości staje ło zastąpić innymi. 

Ignacy Mościcki w rzędzie tvch, któ- Nlezwgkło olearo w ~odzi Mrozy tegoroczne są w skutkach 

rzy ideologii ugody i ooortun~zmu ży- swych znacznie groźnieJsza, albowiem 

ciowego przeciwstawiają idee czynu, Łódź, 1 lutego. I .,urzędnika" i udał się z nim na schody. brak pokrywy śnieżnej wpłynął na tó, 

ideę walki o Wolność, zostaje - jak (gr) - W godzimch południowych : Trim niieznajomy złożył podpis na pokwi- że ziemia zalnarzła do głębokości Jed-

sam z chlubą powie_ jednym z „pierw zajecha~o auto ciężarowe firmy „Lorer" , towaniu odbioru 7-iu paczek wykończa · nego metra, niszcząc korzenie drzew. 

szych piłsudczyków". Już iako młody przed d10m przy ul. Piotrkowskiej 22. 11:ego towaru bawelni1anego i szybko od- Ogrodnicy wydziału plantacyj donie-

student bierze udzliał we wszvstki.ch po Z auta wysiadł ekspedliient i wszedł do 1 calił się. śli o szeregu wypadkach pękania drzew 

czynaniach mtodzieży niepodlesdościo- bramy z paczkami. j Oszustwo wyszl-0 cLopi•ero na jaw po wskutek nadmiernych mrozów. Istnie­

wej i przed prześladowaniami władz Na drodze zaczepił go jakiś młody 

1 

l:l ku godzinach, kiedy inkasent firmy je obawa, że około 50 proc. drzew w 

moskiews.kich już jako dwudziestokil- mężczyzna i zapytał, czy przywieziono ,.Lorer" szedł do skladu fabrycznego J:,.odzi _ zapirze. Doty~zY. to ~wtaszcza 

koletni mtodzieniec uchodzić musi za- towar z apretury t ·órera dfa fi.rmy B·cia ' B-ci Cederbaum, zażądał oń pokryca za drzew młodych, posadzonych na jesieni 

granicę. Cedęrbaum, mieszczącej si~ w tym do- 'I\.\ ykończeni e towarów, fiirma ~aś firma w parku na Polesiu. z 10.000 drzew i 

A tam właśnie, w tel tułaczce zbiega mu. Eksped1ent odp.owiedz i1ał twi•erdzą- zaś domagał.a. s.i:ę 7. sztuk wyrobów ba- krzewów świeżo posadzonych w pat'­

połitycznego przed przemoca caratu, co. - Wówczas mł·odzieni·ec, przedsta- wc:1'.inianych, oddanych apreturze do wy- kach i na ulicach wątpliwe jest czy da 

daje wspaniały przykład człowieka czy wiwszy się za urzędnika firmy Ceder-1 k•)ńczenia. się wiele uratować. 

nu i pracy. Zostaje pLonierem wiedzy baum, fabryki wyrobów włókienniczych O zuchwałym oszustwie powi1ado- Poważne niebezpieczeństwo grozi 

technicznej, znakomitym uczonvm. któ- pros~l ekspedienta o wręczenie mu pa- f miono komi.sar1at policji. Wszczęto na- również sadom owocowym w okolicach 

rego wiedza znów przeobrazi się w czek, twi1erdząc, że skład jest już zam- I tychmiast dochodzenie. Łodzi. 

czyn twórczy, skoro wolność zaświta knięty. Narazi·e rni·e zdiolano ustalić kim byi Trudno obecnie ustalić rozmiary 

i Polska zerwie okowy niewoli. Czyno- Ekspedient zgodzi! się na propozycje; sprytny złodzi ejaszek. szkód jakie w drzewostanie łódzkim wy 

~ia~:1~r~:~~f rCh~r~~~r~zMo~~~~.z~ Str a1· ki ok up 2 [U i~ e w Łod z I„ ~:~~i~~o~~li~e ż:i~~~~kani:ni~~~~~nji~di~~ 
wdzięczamy twory, me tvlko użytma· U 1J jJ I I dzie większa aniżeli przed ośmiu laty. 

ją~e naszą glebę, ale również i w~ma- trwają krócej, niż np. w Kielcach. - Interesująca statystyka Dopiero wczesną wiosną będzie moż-

gaJąc.e nasz stan ~bro~v ~a~odoweJ. J insriekcJ"i pracy na dokładnie określić rozmiary klęski. 
Kierowala tymi w1elkiim1 ooczyna- • • . · . Zniszczone drzewa zo'staną zamie-

niami za wsze nie tylko niezłomna wola . Lodz, 1 lute&:o. . mei tyl:ko Łodzi 340). . nione o ile mróz nie wyrządził wielkich 

czynu, ale równi eż i ?Jeb oka miłość dla (k). Inspekcia pracy sporządzi.ta n~- W ~~ku 1935 y; Łodz! zanotowano szkód w szkółkach drzewek na miej-

Sprawy: w mrokach niewoli sprawy teresuJP,cą statyst.ykę, dotyczącą straJ- 72 straJkl ?kupacy1ne w ~1elcach zaś - skich plantacjach. Gdyby i szkótki ucier 

Niepodlegtościt, w latach po Wvzwole- kówków 91kui:;acym~ch. . • . . ił7. ~kupuJą·cych w Łodzi byto 7198 - piaty - miasto nasze straciłoby poważ-

niu _ sprawy Wielkości Państwa. OkazuJe się bowu:m, ze Lodz mm10 I w Ki·elc~·ch 5714. . ną część sweizo zadrzewienia. 

Takie jest oblicze ideowe i taki re- c~arakte~u ~awskros przemysłowe.go Oto Jeszcze d:-v1e charakten:styczne ++ a • 

jestr zastug dzisiejszego Solenizanta, 1111~~ta me. b!le ~~ale rek~rdu w dz1~- l•.czb~: w 72 stra~kach okupacyJinych w PRAWO 00 SZCZĘSCIA 

godnie od p rzeszło 10-du lat reorezen- dzm1e ~tra1kow. 1 ze 'Y. K1elcac~,. gdzie 
1
1 ł',odz1 .w, roku 1935 bral·o ud'ZJa•t 15.112 z·fskuie nabywca losu z 

tuiacego Majestat Rzeczypospolitej. fabr~k 1est o .wiele mmeJ -. s!ra1k1 oku- robotmkow, a w .murach przebywalo ty~-1 K I ki ·n 100 
To też w tym minionvm dziesiecio- pac~Jne trwaJą o wiele dłuzeJ. I ko 7198. w K;1elcach zaś w .37 straJ- o ~ D u my r 

leciu, gdy P olska przechodziła ewolu- Statystyka d:otyczy rok~ 1935. W ~- karh brało udział 6676 robobnilków, ale "'I~ E ., • 
cję w kierunku zdobywania coraz więk ~1! tym w caJeJ Polsce był·o 394 stra1-1 w murach fabrycznych przebywało 5714. PRZYJDż więc 

szego autorytetu na świec~e. a równo- kow okupacymych (w wku 1936 w sa- WYBlERZ swój los 1 

cześnie intensywnej walki o wewnętrz- R „ 'I , „ ł d tk I k I ZWYCIĘŻ w walce o byt, 

ne uk rzepi enie sił gospodarczvch i spo zem1es nicy nie p =-c~ pn ::ł u o a owego Losy do T-szei klas~ 
{ecznych, o przebudowe ustroju i o r u 'l u u poleca 

przywrócenie autorytetu wtadzy - ZO SW'e WOrSZ'-"'"C1Hf1:1m mtrocm• KOL~KTURA ~r. 100 

współpraca Glowy Państwa z symbo- ~ El. ~ - ~ oddział w Lodzi. 

lami siły i har tu uktadata sLe stale na Lódź, 1 lutego. 
1 

tqczniości z warsztatem rzemi·eślruiczym. I łlndrze·Ja Z · PROMIJC!IMI" 
linii najidealniejszej, a dla idei oaństwo· Ssbosown~e do obowiązujących prze- W związku z P'Qwyższym Izba Rze- , n „ 1'1 lil1 
wei _ naikorzystniejszei. pisów o po·daflrn od lokali warsztaty micśLn ~cza zwraca uwagę wszystkim rze ..-.••oiefllleco~anr.iei"-'•411>QG~"1!"""'"'.,.llł~• 

Tak byto, gdyśmy radować się mo- rzemi1eślniicze prowadzone na podstawie mieślniilkom, którzy otrzymali w roku *™' 'fiWłiii 1 

g!i ży c ',=m W:>krzesiciela i Odnowiciela kort rzemi eślnii1czyc~. i świ1adectw l?'rz7- 19~.6 n<l;kaz~ pl·~tn.kze na podatek od ~o-1 KOMUNIKAT. 

_ i tak jest. gdy Jego nastepca. Wódz myslowych kategon~ przemyst.oweJ, me 

1 

ka.1, mimo 1istmema warun~ów zw?lme- Dziś, dnia 1 lutego 1937 r. w salach filhar-

Naczclny. objGi, l ste r sit żvwvch w naro podlegaJą podatkowi od lokali za lata na a.d tego podatku, o komecznośc1 zllO- monii Łódzk i e j , przy ul. Naru towicza Nr. 20, sta 

dzie i przyjął na siebie brzemie odpo- 19.36 i 1937 n iiez.ależnie od iilości izb, z żenia do wlaściwych urzędów sikarbo- raniem Rodzin y Policy jnej odbędzie się „Wiel-

wl.edzi·lalnoś ci· za obronP Polski·. których się dany warsztat sklada. Po-! wych illldiywidualnych podań o umorze- ka Maskar~da Karnawałowa'". . 
- d k · d ] k 1 · dl · ó · · · · d ~1~. • b Całkowity dochód przeznaczony iest na wdo 

To też dziś, gdy mvśla ~ sercem at owi O• o a< na1e po . ·egaJą r wrnez lme wymierzonego po auJ\.'1.t, me acząc wy i sieroty po zmarłych iunkcionariuszoch po 

skupi amy się przy osobie Prezvdenta i ~dno- i dwui·zbowe lokale m~eszklane, r.a to, iż w mtędzyczasie wdro:ione z.o- licii. 

ślemy Mu pok1on imieninowv _ odpla- nawet znajdujące srę w bezpośredniej stało poistępowan.re egze:kucyjne. 

camy tylko tym sa mym. co orofesor 

Ignacy M?śc i.cki da wa:. Po.l,sc_e. przez 1 0 Hl!R "PA 
cate swe zyc: e: czynF: ;n i w~„Jsc i.ą . l ~ ~j fjl fi 

B. ~ , ,-r. , _ _. l ~·~~ 
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UW AGA! Uczniowie za okazanietm legitymacji korzystają ze zniżek~ 



fali.a·' Tu ta4Ja-!„ 
. Poniedziałek, dnia 1 lutego 1937 roku. 
~.30 ~ 6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze · 6.33 - 6.50 Gimnastyka. 6.50 - 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 - 7.25 Dziennik poran· 
ny. 7.25 - 7.3?. Parę informacyj, 7.30 - 7.35 
Program na dz1s1aj. 7.35-8.00 Muzyka (płyty). 
8.00 - 11.30 Przerwa. 11.30 -11·57 Audycja 
dla szkól: a) Pan Prezydent Ignacy Mościcki -
gospoda:z Polski - pogadanka Bolesława Wa­
sylewskiego. b) Pieśni w wyk. chóru między­
uko~nego pod dyr. Tadeusza Ma:vznera. 11.57 
- 12.03 Sygnał czasu. Hejnał z Kraikowa. 
12.03 - 12·40_ ~oncert orkiestry wojskowej pod 
dyir. Maksynuha~a c:;hmielewicza (z Poznania). 
12.40 - 12.~ Dziennik południowy. 12.50-13.00 
„~s~~zów~! dla nowych matek" - „Strachy 
d2Jiecmstwa pogadanka - wygłosi dr Zofia 
Kozłowska - 'Yojciechowska z Poznania). 13.00 
- 14.00 „z bliska i z daleka" folyta za płytą) 
14.oo - 14.57 Przerwa. · 
14.57 - 15.00 Łó~zkie wiadomości giełdowe. 
15.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - 15.40 Koncert reklamowy. 
15.40 - !5.50. Rozmowę z dziećmi - przepro­

wadzi Wuiek ~a9iowy (Benedytk Stefański) 
15.50 - 16.05 „Dzieci - dzieciom" (płyty). 
16.05 - 16.15 Ketelbey - Sanktuarium serca 

(płyty). 
16.15 - 16.30 „Skrzynka Językowa" - w ovrac 

prof. Witolda Doroszewskiego. · 
ló.30 - 17.00 Chór Wiehlera. 
17·00 - 17.15 „O działalności naukowej Pana 

Prezyd~nta Rzeczy,pos11>0litej" wyg/osi Min. 
W. R. 1 O. P. Wojciech Swietoslawski. 

17.15 - 17.50 Koncert solistów . Wykonawcy: 
Tadeusz Kowalski - wiolonczela (z Toru­
nia), Ada Kamińska - śpiew (z Warszawy). 

17.50 - .18.00_ „Suchy lód" - pogadanka - wy. 
głosi Feliks Moskalik. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18·10 - 18:20 „~ó! trening lekkoatletyczny" _ 

wygłosi Kaz1m1erz Kucharski (ze Lwowa). 
18.20 - 18.25 „Otwarcie Tygodnia Kropli Mle­

ka" - przemówienie wygłosi Stefania Ma­
rzyńska. 

18.25 - 18.45 „Orkiestra Heinza Iiupp'ertza" i 
Marta Eggerth - śpiew (płyty). 

18.45 --: ~9.00 „Ai;nazonką do Peru" - felieton 
Woic1echa Kbmontowicza (Łodzianin na 
szerokim świecie). 

19.00 - 19.30 Audycja żołnierska. 
19.30 - 20.~5 Muzyka lekka w p.rykonaniu Ma­

łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisia.wa Gó­
rzyńskiego. 

20.15 - 20.45 „Mazurki fortepianowe" w wyko-
naniu Henryka Sztompki. 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualnL 
21.00 - 21.30 .'!Po:wziemia weneckie" - Zyg­

munta Krasmsk1ego w opracowaniu Konrada 
Górskiego (z Wilna). 

21.30 -; ~2.~ „Od ?woru do dworu - jedziemy 
kuligiem - Pieśni w wykonaniu chóru 
„Echo Macierz" pod dyr. Kolacikowskiego 
i recytacje (ze Lwowa). 

22.00 .- 23.qo Koncert Symfoniczny w wykona­
niu Orkiestry P. R. pod dyr. Grzegorza fi· 
telberga, 

AUDYCJE ŻAGRANICZNE. 
21.00 BRUKSELA FRANC. „Fauny Elssler" -

operetka J. Straussa. 
21.00 KOLONIA. Melodie karnawałowe 1937 r. 
21.l!O WIEDEN. Koncert orkiestrowy. Dyr. 

Konratb. 
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Pr.zemyt listów w Łodzi 
Jak „pracują'' konkurenci poczty łódzkiej? W Ciijgu Z·ch miesiecy 

władza wykryły 60 ·wypadków nielegalnego przewozu listów 
Łódź., 1 Lutego. Jak się bowiem dowiadujemy, w cią· W wyniiku szeregu kontroli, dokona-

~k} - Do wiado.mości dy.rekcji pooz- gu ostatnich dwuch miesięcy na po1C1Zcie nych przez fun:kcj-0nariuszów urzędu 
ty w Lodzi dotarło, że wiele osób w na· łódzkiej wykryto aż 60 wypadków nie- pocztowego, skOnfiskowano kilka tysię­
szym mieście zaijmuje się nielegalnym .legalnego wysyłania zbi<>rowych pa.Qz:ek cy listów, które miały być w ten sp<>sób 
przewO(Lem kGre$00.dencji, na.ra:żając 

1 
z listami! p1zewiezione do innych miast. 

tym samym na straty skarb państwa. j Okazał.o się, że paczki te p10 iprzyby- Właściciele autobusów or&i nadawcy 
W związlk.u z tymi infor1maojami, wy-. ciu do miej,sca swego przeznaczenia, by· po<:iąg.n.ięci zosltali do odJ>Olwiedzialno­

dane zostało polecenie urzędniikom pocz · łv odbierane przez wisipómilków łódzikiiieh · ici ka.rn.ei. 
toiwyn;i, aby zwracali baczną. uwagę na j konlkuroo:tów poczty i tam na miejisou Obeonie, wskutek ener~iczinej akc:.ji 
paczki, nadawane w poszcz~ólnych , przez specia.Jnych gońców, rozsyłane do władz pocztowych w Łodzi, wypadki te­
urzędach, gdyż powzięto podejrzenie, że! poszcze~ólnych adre\Satów. go rodzaju zdarzają się bardzo rzadko. 
k10lllkureinc.i poczty uipra':'iaj~. s:wój p:-o-1 . Ale nie tylko w ten s'?.osób upra~ia I ~iei:nniej jednak funkcjonarj~ze pocz~y 
ceder własme w ten s;posob, 1Z hsty prze się przemyt k<>respondencq1 poczłiowe1. 

1 

pilme baczą, aby udarem2ić wszelkie 
syłają do innych mia~ w paczka.eh, I Dy.rekccja pocz;ty w Łodz_i, za;iotowa: próby tt1siłowania przemytu kore·s:Ponden 

Oblserwacia ta zak·ończona została w ła wieile wypadików, że hsty 1 paczk1 cii ipoozto·wel. 
wie1lu wypa.dikach pomyślnym rezultatem przesyłano do innych miast autobusami. 

50.000 osób korzysta z · zasiłków 
Obiady, ehleb i węgiel dla bezrobotnych. - Akcja 

pomocy trwać będzie do kwretnia · 
ł.ódź, 1 lutego. 'I mocy doraźnej bezrobotnym, którzy 2.000 rodzin. Ci wszyscy, którzy 

(v) 50.000 osób w Lodzi korzysta z wyczerpali prawo do zasiłków ustawo- w okresie zimowym nie posiadają żad-
omQCY społecznej i z pomocy tej czer- wych. nych źródeł utrzymania korzystać będą 

pie wyłączne środki utrzymania. Pomoc State zapomogi z funduszu Pracy i z pomocy społeczeństwa i prowadzo-
udzielana bezrobotnym i najuboższym komitetów Pomocy Zimowej otrzymuje nych akcyj do dnia 1 kp.rietnia r. b. 
w Łodzi dzieli się na trzy zasadnicze w Łodzi 12.000 rodzin. Pomoc składa się z obiadów, chleba, ' 
kategorie. Pokrzywdzonymi przez los Na utrzymaniu opieki społecznej Za- suchej żywności i węgla. 
opiekuje się Komitet Pomocy Zimowej, rządu Miejskiego znajduje się 4.000 ro- W chwili obecnej bezpłatne kuchnie 
opieka społeczna Zarządu Miejskiego i dzin, z pomocy Caritasu i innych to- Komitetu Pomocy Zimowej wydają 
wreszcie fundusz Pracy, udzielając po- warzystw dobroczynnych korzysta ok. 11.777 obiadów dziennie. W najbliższym 

aw u z *W§A czasie, celem odciążenia kuchen - więk 5WR,MHWWW*J *' *& :-+ww 
sze rodziny, składające się z sześciu o-

Z) a Z d podinspek·rorek pracy ~~~h~t~icieyr;;n~i~( !amf:~tefbiitif:. 
ministerstwie Onieki Snołeczoe.~.-Z ~odzi wy .1·eżdia1·ą ażeby wystarczyło im to na przyrzą-

w ..,.. ł' ·• dzanie sobie obiadów w domu. 
dwie przedstawiciell<i Oczywiście rodziny te otrzymywać 

Łódź, 1 lutego. I dalszy. r<nwój .ochrony maci~;zyństwa będą również i węgiel. 
(v) W dniach 5 i 6 lute·go -0dbędzie r?botmcy, za·ga1a p, dr. Kofabtns~a. Akcja pomocy w Łodzi zostata w 

się w _ Warszawie, w mmisterst:wie ·opie·- ; 1 Na~tępne p.i;~ty. porzą~iku diz1enne~o ten sposób obliczona, że nasilenie jej 
ki społecznej zjazd inspekfor.ek pracy, · ~rzew1du1ą omov.'lenle ~c11 wychOiWa.JUa nie osłabnie aż do 1 kwietnia. Zarządy 
Na zjeździe tym, czw.artym skolei, po:ri.1• ,1\z.yciZneiao "! fabrykach. 1 url<>'py robot· komitetów liczą się jeszcze ze wzro· 
szane będą dcnfosłe Slłlrawy, d<>tyczą.ce ; tnc - zag-;1 p. ml!r._ Szorowa, ?·hecny stem liczby osób, posiadających upraw­
zagadnienia prncy kobiet i młodocia- ~·t~.n ?ad.an lekars~1ch ~odoc~~nyc.1!-, nienia do korzystania z pomocy zimo­
nych, traJ.!icznych skutków bezrobocia 01!tęgmęte ~ezultaty 1 braki w2an:i.zaicy1~ wej, ze względu na to, że znaczna ilość 
wśród młodzieży oraz wiele innych jesz- ne - zagai p. podmsp. Pa.welsika. W dal bezrobotnych, którzy byli zatrudnieni 
cze spraw. Porządek dzieinnv obeimuie s~ym c;iągu omówi:on~ b~~ą sprawy 0 rga do późnej jesieni teraz dopiero straci 
następują-ce zagadnienia: Bczroiboieie ruzacy!ne, .urzęd~:waima i mne oraz wol- prawo do zasiłków ustawowych i przej 
młodizieży, referować będzie p. in1sp. Mic ne wmoski. dzie na utrzymanie poinocy doraźnej, 
dz.ińsika, wp•rowadzenie w życie nowego! Na zjazd, któ1ry będzie -posiadał do- wzsdednie komitetów. 
spisu robót wzbronionych kobietom i niosłe z.n.aczenie dJa licz.nvch rzesz pra- llllllBill3it'WtM!i!li'ł!IBłił &A FJ!M!Hi$MĄi!ll&m 
młodocianym, zagai p. dr. Matia Przed- cujących kobiet i mfodocianych, wyjeż- 1 . • ..llL. 

~ bo.rska z Lodzi, wyniki wp•rowadzenia dżają z Lotłzi dwie przedstawicielki, a ' .., 
8 

z.a.karu bez.pł.atne.go zatrudniania termi- mfan<l>\vicie p. dr. Ma.ria Przedborska il ~~f.D 
g;;~~Q!!2~~~~~~;9~:.:ll!~~tJCJ1rP natorów i nadzór nad warsztatami rze- p. podi,nsp. Stefainowicz-Kittelowa... • Ą...., ~ ~mmJ 
ADRIA: - „Romans w Budapeszcie". mieśLniczymi, zagają p. insp. Rusinowa, 
CASINO: - „Ich troje". 1 LUTY 1937 R. 

ci~gs~in-;;- „Cygańskie Dzi~wcze" I „Ostatni Postoi ty pracown[ko' w samorz~dowych Podczas dzisiejszych godzin rnnnych należy ::a ~ . . zaniechać wszystkiego co nie jest konieczne i 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". U 11 •· unikać osób, które nam są wrogo usposobione. 
GRAND-KINO: ·- „Romeo i Julia''c Kolo d 11 · d · I · ·1 
METRO Awanse WJ·noy hyc' przy w_ rócoue.-0 0"21· ko'e.iowe.- go z. -ei zia aią pomys ne wplywy dla 
· : - „Romans w Budapeszcie". '~ 11 • wojska i marynarzy oraz dla ruchu i komuni-
MIRAZ: - I. „Czarownica". II. .Czu-Czin- Zwrot opłat szkolnych kacji. Od godz. 12-ej do godz. 14-ej z powodze-

Czan" · · 
P ł.. 'd, 1 1 t I k •t· ,· . t 1 t _ ·L , I me,m możemy ubiegać się o prace i 0 względy 

.\LACE: - „Wiedeń szaleje". ~ z,. u ego. re me pos u a y p. acOWnliKOW sam-0rzą osob na wysokich stanowiskach. Godz. 15.ta 
PRZEDWIOŚNIE: - „Nie zapomnij o mnie". (k} - Przed kilku dmami zarządy dowvch. I p;zyniesie niezwykle idee i pomysły, które ied-
RAKIETA - „Będzie lepiej" sześciu zw!ązków praC'owników samorzą ! Praco•wnicy samorządiowi domagają , nak w życiu nie będą miały zastosowania. ~'lie-
RIALTO - „Wierna Rzeka" d · • · · • d d 16 t d 1 TON: _ „Anthony Adverse". d-0wych w Łodzi wyst-osowały do rzą u i się znteSlenla przepisu co do ntemo.żnoś-1 zy go .z. . - <l a. g? z: 9-tą dobrze jest za wie· 

~~ 
TEATR POLSKi • 
(Cegielniana 27) 

Dzisiaj w poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. 
znakomita sztuka Lampi' a p. t. , Bunt w domu 
poprawy" w reżyserii Karola Bor~wskiego reży­
sera Teatru Narodowego w Warszawie. 

. ~z~uka ta porusza najaktualniejsze problemy 
dz1s1eiszego społeczeństwa. 

TEATR MIEJSKI 
Dziś w poniedziałek o godz. 7.30 wien. we 

wtorek o godz. 4·ej popoł oraz w środę o godz. 
8.30 wiecz. przyjęta gorąco przez publiczność 
monumentalna sztuka Stefana Że!'lomskiego -
„Róża' z Tadeuszem Białoszczyńskim w roli 
głównej. Ceny zniżone. 

Jutro we wtorek o g. 8.30 wiecz. rekordowa 
,,Moralność pani Dulskiej' z Jadwigą Chojnac­
ką i Haliną Łęcką w rolach głównych. 

Ceny zniżone. 
Jutro o godz. 12-ej w południe przemiła baj­

oraz posłów depesze prOsząc o zdjęcie ci pOd·wyżsizenia uposażeń w r. 1937-38, I rać ~w i_ą~ki malzenskie oraz_ zatatwia~. in tere-
• ' , , , 1 , , d . . . sy p1emęzne. Następne godzmy sprzyiai::i pra-

z poo-ządku dziennego postedzenta ~eJmU <>swta cza1ąc, ze ~nowne wstrzymarue cy umysłowej i przyniosą powodzenie towarzy-
projektu nCłwej ustawy o praicOW1llkach 

1

1 aiwansó.w prac~tkQtn, samorządowym skie i zainteresowanie a_rtystycz~'e. Wi_eczór po­
sam<>trządowych. . srtmowiło.by dla nich wielką kr.zywdę. ! cząws_zY. od godz. 21-eJ zapowiada s i ę gorzej, 

Jak wiadomo, prośba ta została 11 Pozatem prac-0W11i1ky sam<>rzą,dow. i do przyniesie p~zykre roz_czarowa·nia i n_arażeni ie-

1 d • Ob · · ~L t · · b ta . · h steśmy na meporozum1en1a z osobami starszymi 
uwzg ~ 1n~ona. ecm~ ':' zwią!ZIKU z ym I ma~a1ą się, a Y 1;115 wa o ui>osa·~e~iac i przełożonymi, co może mieć przykre dla ·nas 
-0r.gamzac,e pracowmkow samorząido- 1 oberyimowała zaroiWILO pracowmkow ~ następstwa. 
wych zwróciły się do ministerstwa l charakterze publiczno-prawnym, jak 1 Dziecko dziś urodzone - inteligentne, nada· 
sipraw wewnętrznych w sprawie zwoła· I prywatno-.prawnyrn, aby pracownicy sa- je się na stanowiska odpowiedzialne, energicz· 
nia wspólnej kcnferencii z udziałem dele I monądoiwi otrzymali zWT'Ot opłat szkol- ne, uparte. •WWfii"N'iPliitiii!ei!llhWMWiAm 
gacyj pracowniczych i po~ów, celem nych i pra~ do zniżek kolejowych i t.d. Łódź, 1 lutego. 
wsrpólnego przepracowania projektu Bardzo ważnym jest postulat, doma- (gr.) Usiłował pozbawić się życia u-
usllaiwy o pra:oownikach samorządowych gający się, aby najwyższą karą dyscypli· rzednik Zjednoczonych Zakładów 
i łącznego rozpatrzenia z u!daiwą emery· narną był~ wvda!eni~ ~ędnika ze sł~- ,.Scheibler i Grohman", 36-letni Karol 
talną. . . . I by. z od1ęc1em na)~Z0) 25 p~„ wysłuzo I Samorzewski. Desperat strzelił ao sie­

J~·dnocześn!e związk~ zawiodo:"'e ~I neJ emeryt~ry, a nte pozbawienie całego I bie z rewolweru w pierś w mieszkaniu 
Łodzi, podoh~1e zreszrt:.ą 1ak or!!.amzac1e zaiopatrzen1a emerytalnef!o. własnym przy zbiegu ul. I~okicill.skiej i 
zawodowe z mnych miast, u:stahły kon- j Przędzalnianej, gdzie mieszczą się domy 

familijne firmy „Scheibler i Orohman". 
REPREZENTACYJNE KINO Najpiękniejsza perła literatury polskiej Jak się okazato, Samorzewski został 

ka dla dzieci „Dzieci pana majstra". 
W pełnych próbach pod reżyserią Konstan- R I A L T o 

tego Tatarkiewicza świetna komedia Vebera - . 
„Bęben" z Zulą Dywińska i ulubieńcem War-
szawy - artystą Teatru Narodowego Antonim.';:::::::::::::: 

STEFANA żEROMSKIEGO zwolniony z pracy wskutek redukcji 

Wierna Rzeka 
personelu. 

W stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala miejskiego. Kula na szczęście 
nie przebita serca. Różyckim w rolach głównych. iw 3FPRWJFHi\'iliijl ąawp 

TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) UW AGA! 

Dziś, w poniedziałek, i dni mstępnych o 
godz. 8.15 wiecz. doskonała komedia Conners'c; 
„Roxy:: z Jadwigą Gosławską w roli ty tulo­
wej. 

Specjalna zniżka dla 
młodzieży szkolnej! 

W dniu wczorajszym dokonano w 
-111 BEJB!MWf.El!llll?:i®iiQ#Fif.lll!l!!lial!MlllMllWllRB*lifiMMllm&m•;wm11s •=• szpitalu skomplikowanej operacji wyję­

cia kuli. (Dramat miłosny na tle 1863 r.) 
Rewelacyjna obsada najlepszych artystów 
' ekranu i sceny nolsklei. 

Narazie nie wiadomo, czy uda się de­
sperata utrzymać przy życiu. 



Jut ro eliminacje WIELKI BOK w Teatrze Polskim w Łodzi 
LÓDŻ. 1 lutego, W ' ż JH.P HCP ' • w dniu Jutrzejszym odbędą sle o godz. arta zwyc1ę a ' a rem1su1e z Oli.Peiem 

11.ao przed poi. w sali Teatru Polskiego przy t """ 
ul. Ceglelnlanel 27 eliminacyjne walki bokser- • . s..ódt, 1 lutaeto: I PublJcznoścS. wywoływała Kajnara licznymi I Durkowski I Jarecki stoczyli walkę na wy· 
s!de przed ustaleniem ostateczne) t li Wczora}Sze spotk!'iue o misłrzostwo druzy-1 okrzykami. Nie szczędzono temu doprawdy · mianę c;osów od pierwszej do ostatniej chwJli, 
na mecz z Niemcami w Dort d {eorezen ac d n?

1
we .w boksie ponu~dzy Wartą a LK.P wypeł- tchórzliwemu zawodnikowi epitetów, czasem 1 Obaj byli kilkakrotnie bliscy wylJczenia w trze· 

A mun z e oraz prze n1 o n1e tylko widown1ę, ale i scenę Teatru P<>I· słusznych. Domagano się nawet udziału Woź- ! ciej obaj się przewrócili, tak byli slab\ na no. 
meczem z us tria w Lodzi. skiego do ostatniego miejsca. I niakiewlcza w meczu z Niemcami. Nie wydaje · gach. Durko wski był w I-el rundzie na deskach 
Lol!'t. zw. PZB p. Bielewicz, który bawił w I Było zresztą czego. Warta IKP - to nai· nam się, by w obecnej chwili którykolwiek z ' przez jednlł Hkundę Ten moment wystarczył 
ell ~l, jstalił t ostjtecznle na dzled futrzeJszy li starsi i najzagorzalsi rywale o mistrzostwo b-0k· ! polskich zawodników wagi lekkiej (włącznie z sedziom by uznać jareckiego za zwycięzcę. _ 

\:ac e na:; ępu ące: serskie Polski, dzieje wleloletn.iel rywalizacli nie Polusem, który startować ma w Dortmundzie w 1 Remis byłby słuszniejszy 
~ tadze muszei ,Rundsteln. (Makkabl? War- · tylko drużyn, ale i jednostek. W ramach tych I piórkowej) - potrcdlł się Woźniakiewiczowi o- O wa!ce w wadze śr~dnief już pisaliśm • 
k~~wa t ł Baśklew1fz (Legia). Baśk1ewlcz, I spotkań staczali homexyckle bofe najpierw z 

1 
przeć, Wczorajsze walki obserwował kapitan Pietrzak przegrał z Szymurą. Pozn11111ak ma 

ry zos a • wystaw ODY zaml~st nledyspono-1 Aniołę Chmi!lewski, jeszcze gdy startował w z~iązkowy p. Biel~wicz. N1ewątpllwie zastana· więfVej werwy i życia. 
w~nego Jaslnsklego, był na mistrzostwach in· i wadze lekkleJ, potem Banasiak; na zawodach I wia się w tej chwili p. Bielewicz nad wystawie· Poczatkujący Kubiak spotkał si z oczatku· r wldualnych Polski w Lodzi wielka rewelacjll j tych drużyn doszło do słynnego knock outu n!em WoiniakJewJcza w Dortmundzie w równej jącym poznaniakiem Białkowskim ~oszf. Da. wy· 
walkę z Koziołkiem miał faktycznie wygranq, I niezawodnego Arsldego, pod pięścią Garncarka; mierze, co i my. ! mlanę ciosów i w nlel miał potiianiak wlecef 

a przyznanie zwycięstwa Koziołkowi wywołało na zawodach Warta - IKP odbywały się po· Walczył również wczoraj Chmielewski z Sui-! szczęścia. W drugiej rundzie łodzianin krwa· 
znane dobrze w. całym kraju protesty. jedynki Chmielewski - Majchrzycki, którycJi. czyńsklm. W pie1·wszej rundzie był Chmlelew· 1 wił silnie. Była to walka na b. niskim poziomie. 

W . ~a~ze piórkow~l Polus sootka się z przebieg i re~ultaty niewętpli~ie wszyscy ma- ski mało ~gresywny, w drugiej rozgrzał się I po- Zaczeła się przy stanie 7:7 _ Białkowski zdo­
Krzem1nsk1m. Polus na wczoralszym meczu my w pamięci, wreszcie przecież właśnie w ra· słał przeciwnika dwa razy na deski do trzech był dla swych barw zwycięstwo 9•7 
z pięściarzami węgierskimi wykazał szczytową mach tych wJelkich boj6w pięściarskich spoty· od ciosu z prawej, w Jrzeciej, kiedy Sulczyńskl I Warta jest zespołowo jednak !~~sza. 
formę, a Krzemiński, który luż tak świetnie kali sJę Piłat z Konarzewskim, Znamy dziele zmienił taktykę i pąrł do zwarcia - był znów • • 
spisał się w reprezentacll Polski w meczu z łych walk, pamiętamy ich zażarto,6, cenimy ich Chmielewski blady i bez Uiicfatywy. Prawą rę· * Po ń 1 1 t go 
Norwegami. nie zamierza rezygno'W1lć ze zwy- wysokie walory sportowe I dlatego po dzi' ką walczył bardzo mało, jednak gdy ją dwa ra- . zna : u e • 
clęstwa nad Polusem. Walka ta bedzle gwoź· dzień uważamy spotkanie tych dwóola drużyn zy wysłał - poszedł Szulczyński na dół. Zwy· . Mecz Okęcie - H~P c}eszył Slę ogromnym 
dzlem" Jutrzejszych zawodów. ·• za najciekawsze i najbardziej emocjonujące ze ciężył Chmielewski bez wątpienia, ale I bez zainteresowaniem .pubhcznoscj. • • 

W wadze półśrednie) przeciwnikiem łodzla- ~szystkich, jakle boks polski dać może. I wielkleJ!o efektu. Okąctc wystąpiło ~ez Matu~ewsk1ego i G~r~ 
nina Ostrowskiego będzie nowa rewelacja bok- W ramach tych !ipotkań pq§zJp również iJq M11~imY si11 jµszczfł zaJąii QfZeczeniaml sę· s~e~klego, przy tym D!e wystawiło w wadze c1ęz 
su pomorskiego Bies, który wyrabia sobie mar- , słynnego współzawodnictwa międay Woiniakie- 'I dzlów: nie były one ;awsze właściwe. Sobko- , kW1e1 zawod~lka, t?dday~c 2 P~anłnkty bez walki. -;­
kę .,króla k. o.". · I wiczem i Kajnarem. Ale dawny duch bojowo- wiak zwyciężył Popiel&tego wysoko, j!órując I o~tatnjeJ ch!'nl!. "'.ai:s;:a~ e prze~unęll P1-

Wreszcie w wadze ciężkie! Choma, który 
1 
ścl, da~.ne męs.two widać opuszcza szeregi War· nad nim od poci:ąlku I posyłajqc go w II run- sadk1e~o z wagi połc1~zkle1 do śr.cdn!eJ, co zde-

przed tygodniem pokonał nadsoodzlewanle łat- ty: KaJ11ar unika Woźniakiewicza. Wczoraj Kal· dzle do 7 nl!I deski. I cy owa o o zwyc1ęstw1e warszawian!na. 
wo Węgrowskiego, „rzucił rekawice" Piłatowi. nar„się nie sta~ł I najciekawszej walk! nie osilą Walka • K1n:1oł,ek - Spo~enklewl~z ~znan~ Szczegółowe wyniki notuje,my w kolejności 
który nie uchyla się od spotkania Na tle wy- dahsmy. Zamiast .Kafnara stawał niezmordo- została jako zakoncT.ona remisowo. W1ęcey z teJ i wa!!: 
mienionych ellmlnacyJ odbędzie ~ie kill'a cle- wany, zawsze got6~ do z~jerzeJ?-la się z każ· walki miał fedn~k ,Spodenkiewicz i słuszn111jsze t Lischka (HCP) po ciężkiej walce wypunkto-
kawych walk znanych pięściarzy lokaln eh. ~ym, zwsze n1ebezp1eczny S1,Pińsla, ~tary mistrz I byłobv prz~·Z!UUl!e Je~u zwrclęstwa. I wał Tworka. • • 

Pozostałe bilety, na kt6re popyt Jest Yrzadko 1, stary wyga o ~wa.rzy świadczitce1 o ~e~kach Dobr:ie z~p?wiada111cy0 się <;:zesła'!Vskl spot- Czortek (Ok.) po trudne}. przeprawie pokonał 
w Lodzi notowany Jut w ce · · d 75 cnJubnych walk, Jakie ma za sobą. Wozn1akle· kal się z silmeiszym od siebie fizycznie Vogtem, 'i na punkty twardego Kołeckiego. 
bywać można w przedsprzed~~Y 0 w kas~~· r:: wicz zwycięż!ł S!pJńsk!cg~. bczapelacyf~e. -, który znów w tym spotkaniu. miał dość wyraźną . . .Ko7.łowskł (Ok.) zremisował z Walkowla· 
atru Polskie 

0 
rz 1 Ce 1 1 1 1 Mistrz taktyki, stary „Slpa , rutyniarz JUezrów· pr10wagę. Przyznanie zwycięstwa Czesławskfe. , k1em. 

g Il Y u • g e n ane • n1111y, technik i nawet, jeśli trzeba, trochę kom· mu było naprawieniem poprzedniego błędnego I Bękowski (Ok.) dzięki większej rutynie wy· 
binator - nie mógł sobie dać rady z oi,tnlem I orzeczenia. Wynik remjsowy byłby napewno , walc;:ył remi• z młodym I twardym Szymcza· 

Pięściarze węgierscy 
„gazem" Woźniakiewicza, I uległ mu. Nte po· 1 Czesławskie!lo nie krzywdził. Nie wpływa to kleni. 
mógł cały 'arsenał najrozmaitszych środków, ja· rezultat ogólny zatem, ale takich błędów i po- Seweryniak (Ok.) bezwzględnie górował nad 
kiemi Sipiński · dysponuje: Woźntakiewicz góro- tym robić nie wolno, Radomskim, wygrywaj11c wysok~ na punkty. 

remisują w Warszawie 
to zwycięstwo fest nafwlększe z całej kariery raźnie WoźnlaklewJczowi, choć próbował nie dania się w druitlej rundzie, 
wał nad nim bezapelacyjnie. Zdaje nam sJę, i:e I' Siplński - jak wspom;nallśmy - uległ wy- Pisarski (Ok.) zmusił Kazimierczaka do pod-

Warszawa. 1 lutego. „Moryca". Pokazał, że jest po dawnemu nie· oołać się przed atakami „Moryca", choć go trzy i I{ljmeck1 (HCP) pokonał Małkowskl•go, kłó· 
W niedzielę odbył sie w. Warszawie mię- bezpieczny dla najnlebezp1eczn)ejszych I że mal I przepychał I. wreszcie, cho6 w trzecJej ry ooddał się w drugiej rundzie. 

dzyna~od?WY mecz bokser.ski pomledzy buda- 1 znów wrócił clo awnej fon~J· Oczywista, że IJl:eraz nJeźle trafił, •• Ale Wo;Eniakię)Vlcz ma ' Wreszcie Adamczyk (HCP) zdobył 2 pkt. bez 
pesztensk!m BTK a komb:nowanvm zes_polem los Kajnara w spotkaniu z Woźniakiewiczem I łwl!rd4 szczękę ·1 Inkasuje bez zarzutu. Przy fe· , walki z powodu &raku przeciwnika;---- +-. 
Warszawianka - Makkab1. Mecz zakończy! jest na pcdslawie te~o z-,vyclęstwa po za dysku- I go system'e walki, 4dy Idzie 1111 i>rzec~wnika W11lki prowadził w ringu Koprowski. Sędzio. 
się wynikiem remiso~~m 8:~. . . I sją: .K.ainar wróciłby do l>aznania zblty na kwaś, otwarty ~ jest telł alor łłl k0n'eetny bar-

1 
wal na puakty p. Wcnde. • ł„I , ~ 

Szczegółowe wyniki notuiemy w koleJności J ne Jabłko. · izo ważny. 
wag: 

zyc~rifeubK~~~~~ wypunktował silniejszego fi- n·espodz'1ew!2ny 1·1n~1 . K o z p łł Mo~f~~~~w~~;ągo wsł~~:~ci~al~~n~~f :1i~~~~~ag~ u u z B ran I a I I • ' • • 

po 2 pi1rwsZ11ch wyrównanych. p d t • ł • • I" • b ' ' tti f „ d • 
rop~0kU:ab~~s'tr0ze:YJ~~!;~:aJw~~ ~~~~ap~~; rze S BVJICI! B OPOZYCll zgaru, ł unenSZOSC manua O\U \V zarzą ZIB 
bezapelacyjnie górował nie pozwalaic się tra- Kraków, 1 lutego. l skiego w Krakowie zatrzymał mandat, którym nięcia wr,tpliwości prześle protokuł komisji do 
flć i -punktuje celnie. W trzeciej, mimo wściek- W niedziele otlbylo się w Krakowie dokoń- go walne zgromadzenie obdarzyło przez akia-. Polskiego Związku Piłki Nożnej celem osta-
łego ataku Węgra, Polus doskonałymi contra- czenie walnego zebrania KOZPN. Wyznaczony , mację. Gen. Mond w końcu oświadczył, że po tecznej decyzji. 
mi utrzymał swoią przewage. przez PZPN. delegat inż. Przeworski nie przy-! telefonicznych rozmowach z PZPN. postanowił I Następnie przystąpiono do wyboru sekre-

. Kaltenecker w pie~wszei rundzie rozkrwa- . był na zebranie. Obrady trw~.ly. 3 goóziny ! I m~ndat zatr~ymać, co zebrani przyjęli głośny-li ta~za. Dotychc~aso~y sekretarz dr. Kwaśniew­
w1ł oko Rosenblumow1, po czym sedzia prze-1 prowadzone były w dość spoko1ne1 atmosferze I m1 oklaskami. ski otrzyma!, Jak się okazało, tylko 372 glosy, 
rwał .walkę, ogłaszając zwycięstwo Węgra przez D~piero zakończenie przyniosło kilka nies~o-1 .N~stępnie. red. Obrubański złoży! sensac~ine podczas gdy kan~yd~t opozycji_ uzyskał 516 
techniczny k. o. I dz1anek. Demonstracje pewnej grupy delegatow osw1adczeme, że przy wyborze na drugiego 1 głosów. Wszystkie mne stanowiska w zarzą-

!ab~rek zremisował z Węgrem Olah. Przez li i wreszcie secesję szeregu klubów z walnego I w]ceprezesa przez pomyłkę o? liczono. dla klu-1 dzie ob~adzili również. przedstawiciele klub.u 
dwie pierwsze run?y Taborek wysoko prze- zebrania. I how kl. C. hczbę głosów. a me 300, 1ak prze- 1 op.ozycyJ?ego, zgłoszeni p~zez dr. Obr?b.an­
ważą!, w trzeciej - walka raczej wyrównana. Ogromną niespodzianką było również zwy-I widuje statut. Wskutek tej pomyłki wybrany I sk1ego 1 dr. Rozwadowskiego. Skarbntkiem 
Remis kr.zywdzi Polaka. l cięstwo bloku opozycyjnego, który przeprowa-

1 
został red. Statter, a nie, jak powinno być, P· I wybrano p. Górę, kapitanem związkowym p, 

Csizar wypunktował Zarembe. Walka mia- dzil wszystkich swoich kandydatów do zarza- Rutkowski. P. Obrubański wnosi o wybranie Delektę, członkami zarządu: Tombińskięgo, ki:>t. 
la przebieg dramatyczny, orowadzona caly l du, zdobywając w ten sposób większość w za-I specjalnej komisji dla zbadania, czy ·obliczanie! Babireckiego, dr. Obrubańs.kiego, . Kuliga, ttir-
czas na wymi;i.nę ciosów. Obai bokserzy kilka l rządzie, mimo wyboru na pierwszej części wal • głosów było prawidłowe. Gen. Mond przychylił sza, Czuprynę, dr. Stefana 1 Jakubika. 
krotnie leżeli na deptaku. W trzecie.i rundzie 

1

1 nego zehrania prezesa i wiceprezesów z listy'! się do tego wniosku i powolu.ie do tej komisji 

1

: Dalej dokonano wyboru przewodniczącego 
gong uratował Polaka od nokautu. bloku poprzedniej większości. starostę dr. Wnęka. p. Kałużę i p. Jakubika. wydziału gier i dyscypliny p. Rutkę oraz 12-tu 

Ne.uding wypu!1ktowal Erdoesza .. orzy. czym . O? rady zagaił. pre_zes gen. ~ond, oświadcza- Korr:iisja . po. kilkunastominutowej . ,Przerwie członków wyd~ialu. Komplikacje wynikły przy 
przebieg walki m1al charakter racze1 remisowy., Jąc, ze rezygnacJa Jego w dntu 17 b. m. spo- : stwierdziła, ze na p. Rutkowsk1e~o padło wyborze trzeciego wiceprezesa KOZPN., który 
Węgi~r okazał się dobrym zawodnikiem twar-

1 
wodowana była niefortunnym wystąpieniem lj 412,91 głosów, a na red. Stattera 412,21 glo-' jest zarazem przewodnicz:icym wydzialn spraw 

dym i wytrzymałym. delegata Wieliczanki p. Machaja po wylosowa- sów. Gen. Mond oświadcza wobec tego, że po- 1 St;dziowskich. Walne zebranie W. S. S. wybra-
Szollokń J?Okonał Blu~a, którego w trzeciej i niu drugiego wiceprezesa red. Stattera. Gen. i nieważ różnica glosów nie dochodzi nawet ied-: Io 6 członków · zarządu, z których walne zebra­

rundzie sędzia zdyskwalifikował za trzymanie Mond odczytał listy, w których PZPN. zwrócił i ncgo głosu, jego decyzja o wylosowaniu dru- . nie KOZPN. mia!o wybrać przewodniczącego. 

przeciwnika. się do niego, by w imię dobra sportu pilkar- giego wiceprezesa była słuszna, lecz dla unik- 1 Ustępuiący zarząd zaproponował wybór por. 

„„,<u-•••••••••••••••••••~~„ ......... ~ ...... • ..... ~••••••••••••••••••••.., Niedziałka, ale kandydatura ta upadła w gloso­

Bronek Czech mistrzem Polski 
waniu. Opozycja z kolei wysunęła kandydaturę 
P. Skowrońskiego, który mandatu nie przyiąt 
Przedstawiciel zarządu WSS. odczytuje wów­
czas deklarację, w której sędziowie piłkarscy 
stwierdzają, że przez niewybranie przewodni-

s k ' • t g ' 1r • ' Iz • g czącego z pośród 6 członków ich zarządu, u ces sw1e ne o narciarza zan.1op1ans1:"11e Q otrzymali tym samym votum nieufności, wobec 

Katowllce, 1 lutego. żonego o mistrzostwo Polski. W konkursie kie! uzyskano wyniki następujące: czego opuszczają salę. 
Na skoczn w Głębcach odbył siQ w nie- otwartym startowało 41 zawodników, a w kon- l) Mistrz Polski _ Br. Czech nota 452,3 pkt. NastąPi!Y tera~ wypadki d~~onstrac_yinych 

d:z.iele konkurs skoków otwarty i do biegu zło· ł kursie do biegu złożonego - 39. 2) Andrzej 1\-1.arusarz _ 435 fi.. I ośwladczen secesii. Przedstaw1c1el klubow ro-
Wyniki konkursu skoków do biegu złożone- 3) St. 1\-1.arusarz - 425. , . ?otniczych p. Marszałek odczytał deklarację, 

go o mistrzostwo Polski są następujące: 4) Jan l\\arusarz - 407 S ze z powodu wyboru na członka zarządu dr. 
RUCh przegr"Wi! 0 Marusarz Stanisław (SNPTT, Zakopane) s) Dawidek _ 404 7 ' • I Obrubańskiego, który ostatnio atakował sport 

Jf skoki 47.5-47.s nota 230 6) Wnuk 393,8 p., 7) ·out-Szczerba 383,9 p. 8) robotniczy, zorgani~owany w związku r~botni· 
W Szopienicach 2) Marusarz Andrzej (SNPTT, Zakopane) Wawrytko 383,2 p., 9) Marduła 379,6 p., 10)1 czych stowarzyszen sportowych, ~elegaci tych 

42-44,5 nota 213,6• Jiaratyk 387 8 Il 11) Mrowca. klu~ów opuszczają ~alę razem z ich prze.dsta-
Katowice. 1 lutego. ' " wic1elem w zarządzie, prezesem Okr. Związku 

Mimo ostrego mrozu rozegrano w niedzielę 3) Czech Bronisław (SN. AZS. Kraków) W otwa.rtym konkJJrsle. skoków o mlstrzo-

1 

Robotniczych Slow. Sportowych red. Statte-
na ~ląsku szereg towarzyskich sootkań w piłce 41,5- 39,5 nota 212•3 stwo Polski uzyskano wymki: rem. Następnie delegat krakowskiej Makkabi p. 
nożnej. 4) Jan Marusarz (SNPTT, Zakopane) - 43- 1) St. 1\-1.arusarz nota 230,4 pkt„ skoki 5%, Apsel odczyta! również deklarację, w której 

W Szopieni::ach mistrz Polski - Ruch nie- 41,5 nota 203,3. . 51,5. I podkreśla, że w nowowybranym zraządzie nie-
spodziewanie przegr.at z TS Szooienice 3:1 Out-Szczerba (Wisła, Zakopane) - 39-42,Sll 2) Czech Bronisław -.214,6 skoki 47, 46 ma ani jednego przedstawiciela klubów żydow-
(0:1). Ruch grai bez Wilimowskiea-o. W cza- nota 202,4. 3) Piotr Kolcsa (WisłaJ - 213,5 skokll skich, wobec czego przedstawiciele 16 klubów 
sie meczu miał przewage i na 15 minut przed 6) Wnuk (Wisła, Zakopane) - 37-42,5, : 47,5. 46,5. żydowskich opuszczają zebranie. 
końcem gry prowadzi! 1 :O. Ostatnie minuty nota 198,8. I 4) Andrzej 1\-1.arusarz - 211,3 skoki 48,5 50. Po tych deklaracjach przegłosowano dalsze 
należały do gospodarzy, którzy przez Bergera 7) Kozdon (Watra, Cieszyn) - 40-40 nota 5) Orlewicz (Wisła) - 209,1, skoki 48,4 481 wnioski, a szereg spraw org!J.nizacyjnych po-
i Konieczkę zdobyli dwie bramki. Trzeci punkt j' !93,6. ! 6) Wnuk - 207,1 skoki 47,5 47 stanowiono przekazać nadzWYczajnemu walne-
pa<ił z samobójczego strzału Górki. Honorowy 8) Jan Dawidek (SNPTT, Zakopane) - 39-- . 7) Bohowski, 8) Jan Marusarz, 9) Józef Ja· mu zebraniu, które ma się odbyć w marcu rb. 
punkt dla Ruchu zdobył Kubisz. l 30 nota 193,2. \ rosz, 10) Kozdon. Delegatami na walne zebranie PZPN. wy. 

W Chorzowie beniaminek ligi, HKS pokonał 9) Wójcicki (Smigły, Wilno} - 46-41,5 1 Organizacja zawodów na skoczni dopisała, brano gen. Monda, dr. Rozwadowskiego i p„ 
KS Chorzów '4:0 (2:01 oota 192,9. natomiast szwankowała obsługa prasy przez Górę. 

Ostatecznie w )V)'Dlku kombloacJI norwes· organizatorów. Na tym gen. Mond zamknął obrady. 
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Troski na bok 
i'ani Dusiforska wyjeżdża do Zali:0panego 

na trzymiesięczny wypoczynek. Oczywiście że 
zabiera ze sobą odpowiednią ilość sukie~k, 
bielizny i t. d. Numerowy ugina się pod cięża­
rem kilku walizek. Wreszcie ulokował wszyst­
kie w wagonfe, 

- Panie numerowy - odzywa słę pani Da-
siforska. - Czy to są już wszystkie walłzki? 

- Tak, proszę pani.. · 
- I nfc nie zostawiłam? 
- Nic, proszę pani, nawet napiwku-

"'• • Kolasiński zachorował. Zdarza mu się tO 
po raz pierwszy w życiu, a ponieważ nie wierzy 
w lekarzy i lekarstwa - to też rodzina długo 
musiała go namawiać, aby zgodził się wreszcie 
zawezwać doktora. 

Lekarz zbadał Kolasińskiego i o4władczyh 

. - Zapiszę panu lekarstwo. Jeżeli fe pan 
zażyje, to będzie mógł pan żyć jeszcze dzle· 
sięć lat. 

- A jak nie zażyJę? - bada KolasińskL 
- To umrze pan w cJęgu tygodnta. 
Kolasiński zastanawia się przez clt.wllę I 

mówi: 
- No dobrze, proszę ml dać dwa tyjlodnle 

czasu do namysłu.„ 

** * Lekcja języka polskiego, Nauczycłel .zadafe 
uczniom wypracowanie n. L "<Aem prajlnę by6. 
gdy będę dorosły?", 

Kotek, syn kupca branży konfekcyJnef, na­
pisał: 

„Jak będę dorosły, to założę sobie maga. 
zyu z gotową konfekcją. Dla szanownej klJentelJ ! 
będę miał garnitury w cenie 60, 85 1 100 złotych. I 
Ubrania będę wyrabiał z najlepszych materia­
łów. Dodatki również będą pierwszorzędne. Dla 
pana profesora będzie specjalny rabat" • 

•• * . 
Pociąg zatrzymuje się na jakJejś małej sła· 

cyjce. Wychodzi tylko jeden jedyny pasażer, I 
Przy wyjściu kontroler odbiera od niego bilet 
i woła na głos: 

- Po kole), proszę. Nie tłoczyć sl4ll 
Pasażer zatrzymuje się zdumiony. 
- Kto się tłoczy? Przecież oprócz mnie 

tu więcej nikogo nfe ma! · 
Kontroler wzrusza ramionami i m6wh 
- Ja na to njc nie poradzę. Taka jest in· ! 

strukcja i muszę się zast-Osować do przepisów. I 

Codzienna nowelka „Expressu·11 

1. li 

Pałac młodej pury holenderskiej 

):N:· 

Po Poby~ie w Polsce, f!lłoda para h~lenderska, następczyni tronu z księciem 
małżonkiem zamieszka1ą w Holan!iii w pałacu SOestdijk, w którym już p0czy. 

n1ono odpowiednie przygotowania. 

llllllllllllllllllll. lllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
Zatopione miasto w Ameryce 

Miasto Louisville, ~ ~tanie Ohio, znajduje się całkowicie p0d wodą. Na zdjęciu 
w1dz1my zatooioue mi as to z lotu ptaka. 

nieocęnioną wa·rfość. 
Agent przyjął go bardzo u;pirzejmie. 

Ad1·0 4 ont ad-1··010 flo„•.• Zbadał kH&ze i spoglądając z pod O· ,}ff A B•• a. I.~ ka na oficera ;powiedział: 
.W jednym z wytwornych klubów lon· - Nam się abisolurbnie nie spies.zy- - Daję 5 tysięcy funtów. 

dyńskich tej nocy Zil!•romadziło się to· otrzymał uprzeimą ocLpowiedź. Możesz - Mało - odparł mu krótko Allan 
warzystwo, składające się w znacznej nawet późmie1 zapłacić. - Muszę mieć 10 tysięcy. 
swej części z wyższych ofice·rów mary· Allan zdawał sobie je.dnak sp·rawę, że Sz.pie.g szybko iz.godził się na tą ce· 
narki. były to tylko słowa. Musiał dotrzymać nę. 

Grano w karty. Poc1zątkowo opero· 24 godzitllll.ego terminu, gdyż w przeciw· W1ręczył ALlanowi czek, zaznac-zając, 
wano niewielkiemi swnami, po północy nym bądź razie będą mu groziły bardzo że chętnie będzie ,z nii.an zawieuł podob­
jednak gdy partnerom już mocno whisky poważne. konsekwenicie natury towarzy· ne tranzakcie. 
szumiało w głowie, stawki poczęły wzra· skiei i służbowej. .W godzinę później Allan podjął w 
stać. Pożel.!naWiSzy się wesoło ze w.szyst· baniku pieniądize. 

Szczególnie hazardował · się Robed kimi towarzy1s·zami, udał się do swego Był w doskooałvm humorze: Cieszył 
Allan, młody arystokrata, piastujący go- mieszkania. się, że <po uiszczeniu dłul!u karcianego 
dność adiutanta jednego z admirałów Nie położył się jednak do łóżtka. Do pozostanie mu jeszcze pięć tysięcy fun. 
floty angielskiej. rana krążył po pokojach, zastanawiając tów. 

Allan, który był mocno podchmieilo· się, co czynić. Młody oficer nie wiedzia,ł. że s.z.pieg, 
ny, chc iał za wszelką ce111ę wygrać wię- Zwrócić się do lichwiarzy? Było to z którym się związał, w rzeczyw~stości 
kszą sumę. zupełnie bez.celowe. W ostatnich mies'.ą· pozostawał na usłuitach wywiadu an-

Szczęście jednak Il1IU nie spnyjafo. cach zadłużył się u nich tak poważnie, że gielskiego. 
Zamiast wygrywać przegrywał coraz żaden już mu więcei nie pożyczy. Człowleik ten natychmiast P•O zawar-
więcei. Poprosić o pomoc znajomych 7 Nie, i du tranzakcii z Allanem zawiadomił o 

W pewnej chwili, gdy iuż w kieszeni to się na nic nie zda. wszystkim ad...'Ilirała. 
nie miał ani SiZylinga postawił na jedną Ci, z którymi utrzymywał najbliższe I gdy młody oficer wychodził z ban· 
kartę 5 tysięcy funitów. stosuinki nie będą mogli mu pożyczyć tak ku podeszli doń dwaj mężczyźni. 

Partnerzy jego byli ludźmi zamożny· znacznej sumy. - Jesteśmy z policji politycznej --
mi. Dla nich ta suma nie posiadała zbyt Nagle przypomniał sobie, że pożyczył ' oświadczył mu jedem, pokazując le gity· 
wielkiego znaczenia. · od admirała plany mobilizacyjne. Nale· i mację - Pan ma natychmiast stawić się 

Allan natomiast, zrujnowany arysto· żało je tyliko sfotografować i sp•rzedać. I u admirała. Będziemy p.anu t·owarzyszyli. 
krata, zdawał sobie sprawę, że trudno · Allan znał agenta jednego z obcych Allan zro-zumiał, że iuż ie1st stracony. 
mu będzie zapłacić, w razie gdyby prze· mocarstw. Człowiek ten iuż nieraz da- Czekała go śmierć. Nie stracił jednak 
l!rał. wa.ł mu do zrozumienia, że chętnie r{)b:ł- zimnej krwi i udał się posłusznie wraz z 

Wierzył jednak w swoie szczęście. by z nim 1nteresy. W czasie pewnej roz- agentami. 
Ale spo+kał go zawód. Prze·grał. mowy wręczył mu nawet swói adres. l\.dmirał, którngo był adiutantem, 
- Kochani koledzy - powiedział z O godzinie U przed południem Allan 7 1mknął się z mm w swym gabinecie.-

uśmiechem do partnerów - Nie mam , znaidował ~; ę inż w mieszkaniu szpie~a Wiem o w;:zyst'kim - powiedział, spo· 
przy sobie pieniędzy. W ciągu 24 ~odzin : Miał przv sob 'e klisze , które dla 

1 
6ląchiąc badawczo na młodego oficera-

„ .• 
NOWY TORPEDOWIEC POCSKL· 

W Anglii zbudowany został ROWY tor· 
pedoWiec p0lskl, który w nałbliższym 

czasie odbędzie pOdróż próbną. 

PORT HELSKI W OKOWACH LODU. 
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Zdjęcie nasze przedstawia olbrzymie 
zwały kry lodowe} w Porcie Helskim, 
które ostatn1o zamarzły, zamykając do-

stęp do Portu. 

Dwa razy daje . ł 
kto szybko ·daje 
~ ' 

:taclnych wyr.zutów. Właściwie powinie· 
nem oddac całą tę sprawę sądowi. Nie 
uc;zyinię ~ednak tego, bo mi ,pana żal. 
Dam panu natychmiast 500 funtów - z 
warunikiem, o ile 1Pan natychmiast 

1

wyje· 
dlzie. Najleipiei do Afrviki' Przed tym jed· 
nak musi pan wystąipić ze służby. 

W .oczach młode!.!o poruczinika 24-
"!ysły łzy. Pr.zecież był peiwny, że go już 
me me uratu1e. A tymczasem adm~rał o· 
kazał się tak wspaniałomyślinym czło· 
wiekiem. 

W godzinę przed wyiazdem Allana 
admirał odbył konferencję z jednym ze 
swyich zaufanych oficerów. 

-- Pojedzie pan za Allanem - roz· 
kazał mu - Nie oddałem go pod sąd bo 
n!e chciałem by sprawa inabrała ;byt 
n1epotrzebneg·o rozgłosu. Chodziło mi 
przedewszystkim o naszego agenrta, któ­
ry tym razem oddał nam tak wielkie .za· 
sługi ;przy zdemas.k.owaniu Allana. On 
może nam się jeszcze niejednokrotnie 
przydać. Gdyby sprawa dostała się do 
pr~sy, straciliby.śmy je.dnego z 111aszych 
na1leps.zych ludzi. Ale Allana musimy się 
pozbyć! Tam w Afryce, gdzie go niikt 
absolutnie nie zna, gdzie nawet nie wie· 
dzą, że był on oficerem unieszilrodliwi go 
pan raz na zawsze. 

W mie1siąc później Allan z.ostał zabi­
ty w Afryce. 

Sprawców oczywiście nie wykryto. 
W angielskiej prasie ukazały się su· 

:h:, ni_c nie mówiące noba~i o jego . 
,sm1errc1, 

DOL. 
ureguluię dług. I ościennych mocarstw Nzedstawiałv · frudr-o . Stalo się. Nie będę panu czynił 
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